Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne ogłosze- 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce , Nade- 
slane" zł. 025— 
wiersz milimetro- 
wy po kronice zł. 
0:40 — Ogłosze- 
nia przed tekstem 
wiersz milimetro- 
wy zł. 050— Za 
skład tabelarycz- 
ny, kombinowany 
| 80 proc. 
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nosi w Krakowie 
mies. zł 340, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscową zł. 
4:20 — Zagranicą 
- zał. 7:00. 
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Sfinks. przemówił. 
Kraków, 12 maja. 

Mowa, którą parę dmi temu wygłosił Alansom B. 
Houghton, nowy ambasador Stanów Zjednoczonych, 
na bankiecie, ku jego czci wydanym, stanowi wciąż 
jeszcze przedmiot niezmiernie żywych komentarzy 
prasy europejskiej. Gdy zaś z Waszyngtonu nadeszły 
wieści, że mowa ta ułożoną została do najdrobniej- 
szych szczegółów w porozumieniu z prezydentem 
Ooolidgerm oraz amerykańskim ministrem spraw za- 
granicznych Kelloyem — imteres dla niej wzrósł w 
jeszcze wyższym stogniu. 

(Przy ocemiamiu i krytycznym rozbiorze tej mowy, 
znanej z obszernych streszczeń telegraficznych, daje 
się stwierdzić: z jednej strony wielce miemiłe zdzi- 
wienie, jakie wywołała nietylko w opinfi francuskiej, 
ale nawet w tej części opimji angielskiej, którą re- 
prezentują Times“, a Rróra liczyła z całą pewmością 
na bliską interwencję Stanów Zjednoczonych w spra- 
wach Europy. z drugiej zaś — chęć wyzyskania jej 
na swoją komzyść przez prasę niemiecką, kitóra głosi, 
że Honughtona ostrzeżenia skieuowane były tylko 
pod adresem Francji. : 

Ten pwkt zapatrywania prasy niemieckiej jest ta- 
two zrozumiałym, w jsyteresie atoli prawdy leżałoby 
stwierdzić „sine ira et studio, «o właściwie miał 
na myśli nowy przedstawiciel potężnej Unji północ 
no-amerykańskiej, przemawiając w „Pilgram Club". 

Otóż, aby dojść po nitce do kłębka, musimy u- 
Przytomnić sobie rokrótee stosunek polityczny Sta- 
nów Zjednoczonych do „starego“ Świata. 

Jak wiadomo. prezydent Wilson był ojeem chrzest- 
nym pokoju wersalskiega, opierającego się głównie 
ma jego słynnych 14tn punktach. Ale, choć przy naj- 
błiższych wyborach Ameryka przerzuciła się na stro- 
nę jego przeciwników politycznych — to nie oświad- 
czyła się wyraźnie przeciw dziełu, do którego prez. 
Wilson dał iniejatywę. Partja republikańska, przy- 
szedłszy do władzy, odgrywa tedy wobec spraw en- 
wopejskich rolę sfinksa, którego właściwe zamiary są 
zagadką. 
_ Sfiniks przemówił ustami Houghtoma, lecz i tak nie 
dowiedzieliśmy się, oo właściwie myśli, bo, gdy za- 
Ge gamy się bliżej nad jego mową — to pokaże 
| ka i TA Eaa: idei, czyniących wra- 

ii czegoś pozytywnie skon- 


A 
ve <hyba « i Eu- 
ropie nie zwracał się © pomoc Ameryki — chyba je- 
den rosyjski rząjd sowiecki — nie czyniąc jak naj- 
Ma a wysiłków celem ratowania się własnemi 
nd 3 kład tego mamy ma Polsce, a także i 
MZ - amet Niemcy czynią, œo mogą aby wy- 
Nast SIĘ z bagma gospodarczego. 
ępmie zaznaczył ambasador Houghton, że pań- 
enik Pa j „ brakuje dobrej woti do odbudo: 
Fhe Stany Z tei. swiata na nowyxh. podstawach 
= o Otzone tylko wtedy. pospiesza iej 
iż, ; OD edy . pospieszą j 
przekonak VMiathiejizg, niż dotąd, gdy przyjdą do 
dost damnat „Enropa zabrała się naprawdę do 
r o veJ »ówy i że porzuciła trzymanie się do- 
ychczasowych metod destrukcyjnych." 


od czym adrie "NIŻ 
kę ym adltesem wypowiedzinue zostały te sło- 


r eR wiemy, pod ozyim adresem powinny 
a mianowicie pod adre- 
Ea Berlina. Tymezasem w Paryżu zakk że 
| og 02 byi do Francji, eo do której w pewnej 
Z rat ae anglosaskich «tkwi skłonność 
Militaryzmu oee ie 2 ap REM i a 
R m uż knueca  jakictkokwiek nieporo- 
Tumień- obowiązany był rzecznik ieądu Stanów Zje- 
dmoczonych eprecyzwai ma ba HB Zie 
ale AoS ZE yzemać swe zarzuty i zastrzeżenia, 
ale tego nie ynił. I to znów zagadka sfinksa, któ- 
rą Niemey. rzecz prosta, tłómaczą na swoją korzyść. 
Posuwają się oni mianowicie tak daleko, że uważają 
„orędzie Hougrhona za pierwsze, prawie oficjalne, 
wysthpie) lej sządu Stanów Zjednoczonych przeciw 
traktatowi wersalskiemu oraz wkzystkim traktatom 
pokojowym, zawartym w jego nastęjstnwie. 
Rozumowania na ten temat prasy niemieckiej są 
warte podniesienia | zapamiętamia. Streszcza je ..Pe- 
ster Lloyd". dziennik wprawdzie wychodzący w sto- 
liey Węswiam (po niemiecku). ale orzymnujący dotąl— 
jak wiademo — ebzpośnednie wskazówki z Berlina, 
pisząc między innemi. „a propos“ mowy Houglhtona, 
że „ponieważ Ameryka, a nie kto inny, wygrała woj- 


Berlina. , 


BERLIN (AW) W Berlinie czynią ostatnie przygotowania do przyjecia Hin- 
denburga. Od rana przybywają pociągi zapełnione delegacjami związków prawi- 
cowych i wojskowych ze wszystkich stron Rzeszy. Miasto pokryło się flagami 
monarchistycznemi. Komuniści zwołali na dzień dzisiejszy dwa wielkie zebrania, 
które zostały przez policję zakazane. Mimo to komuniści rozrzucają po mieście 
ulotki wzywające robotników do udziału w zebraniach. Należy spodziewać się, 
że z tego powodu może przyjść do poważniejszych starć z policją. 

ara ©. 050 


Nie powinno się dopuścić do ban- 
| kructwa Austrji. 


BUKARESZT (AW) Z Bukaresztu donoszą, że obrady Małej Ententy toczą 
się w przyspieszonym tępie. Głównie omawiano sprawę austrjacką. Benesz 
i Nińczicz wypowiedzieli zgodną opinję, że dalsza akcja zmierzająca do przyłą- 
czenia Austrji do Niemiec mogłaby pociągnąć za sobą przykre następstwa i dla- 
tego nie można dopuścić do pogorszenia się sytuacji ekonomicznej Austrji. 

czw 


Anglja godzi się na opóźnienie ewa- 
kuacji Kolonii. 


ŁONDYN (AW) Prasa angielska komentując wiadomości paryskiego ko- 
respondenta „Times“ o naradach francusko-angielskich wyraża pogląd, że infor- 
macje te mają na celu przygotowanie opinji publicznej do decyzji rządu angiel- 
skiego zgadzającej się na opóźnienie wycofania wojsk angielskich z Kolonii. 
O stanowisku rządu angie:skiego zadecydował stanowczy opór ze strony Francji. 


Sprawa opróżnienia kolonji została odroczona aż do czasu, gdy pakt bezpie- 
czeństwa z Francją zostanie ostatecznie zawarty. 
00e 


Mała Ententa o układzie polsko-czeskim 


WARSZAWA (AW) Na konferencji Małej Ententy dr. Benesz zawiadomił 

o wynikach swoich rokowań z Polską. Rumunja i Jugosławja wyraziły zadowo- 

lenie ze zbliżenia polsko-czeskiego, gdyż uważają to za wielki krok naprzód 
na drodze do stabilizacji pokoju. ; 

E E a a a R ZOKR c. 

i i G czy, co następuje: 

Układy przemysłu francuskiego | “D piein ie s zwyczajem zyśłeniem. La 

ł niemieckiego. cznie z całą pariiją uważam system sowiecki, dykta- 

Berlin. (AW). Jeszcze przed końcem bież. miesiąca turę peoletrejatu i monopol handiu zagranicznego za 

zostaną zakończone i podpisane rokowania przemy- 


konieczne warunki ustroju socjalistycznego. Stosowa 
k ; fe zje a | j ltyka szerokiego przyciągania bez- 
słoweów famcuskich z niemiędkimi, roapoczęte w GEE PADWA OKE płowi ; k 
Kolonji. Od wyniku rol kozie p będzie pi- | Partylnych mas robotników ï włościan do rządzenia 
sanie prowizerjum handlowego. 


państwem, nie jest. pod jakimkolwiekbądź waględem 
odchyleniem w stronę eystemu burżuazyjno-parlamen- 

Podróże ministra Benesza. 
Paryż. (AW). Benesz zapewne wracając ż Bukare- 


tarnego, gdyż odbytwa się to w ramach ustroju so- 
wieckiego. Polityka ścisłego lozenia się z potrzebami 
szu, krótko zabawi w Pradze, skąd uda się do Ge- 
nawy na otwarcie konferencji prasy. 


włościanina i drobnego wytwórcy, stosowana przez 
partję, w żadnym wyjadku nie może być tłumaczo- 
Trockij o socjaliźmie 
sowieckim. 


na jako uznanie przewagi wolnego handlu nad =o- 
ejattzmem. Chodzi. o stopniowe, możliwie bezbołcsne 
przejście wsi do socjalizmu za pomocą środków przy- 
stosowanych do ekonomiki i psychologji włościanina. 
Przebieg szala historycznego potlwierdza. podsta- 
wowe zasady rewionieji proletarjackiej, tak jak one 
były stormuławane przez Lenina | AATA èg 
wyrowadzame w życie przez naszą partje. 


Rosyjski Aj. Telegm. donosi: 

Wobec twierdzenia niektórych pism zagraniem ych 
jakoby Trockij „był usposobiony życzliwie dla demo- 
kraaji burżuazyjnej i wolnego handlu, Trockij oświad 
NE ZOE LZIEZKBAE T | Bo „SZĄ IJ 
mę światową (sic!!1) przeto ona jedna ma prawo ure- | mu skutek: wzbudził nadzieję odwetu u tych, 00 na 

skutek wojny wiatowej ponieśli zasłużomą, karę, a 
zaniepokoił w wyrokim stopniu tych, co przelawszy 
"tyle. krwi w obronie własnej i cywilizacji świata, co 
np. Francja, Begja, Polska, mogą się czuć zagrożo- 
nymi w używaniu owoców swego zwyciestwa. 

Kto wie, CZy nie bylo wskazanem, aby sfinks a- 
merykański był milczał dalej i nie przerywał milcze- 
nia za pomocą mowy Houghtona. W każdym razie 
milczeniem byiby  wyświadczył większą przyslucę 

U 


sprawie pokcju, o którą, rzekomo, tak mu chodzi. 
n-a. 


gulować jej następktwa. A co o tych nastęjpstwajch ` 
sądzi, nie trudno odgadnąć, gdy się zważy, że trak- 
tat wersalski nie został przez nią ratyfikowany“. 

Wyszedłszy z takich przesłamek, organ ten nie tai 
swych różowych nadziei, związanych ze stanowiskiem 
Stanów Zjednoczonych wobec Europy. twierdząc, że 
i „ma wschodzie Europy zapanuje kiedyś zadłowole- 
nie” — ma się rozumieć wówczas. gdy traktat wer- 
salki razem z innymi: traktatami, zostanie roztarga- 
ny dzięki iuteawencji Ameryki. 

Tak więc. sfinks przemówił, ale swem przemówźe- 
niem odniósł przeciwny — sądzimy — zamierzone- 


Str. 2. 


Komuniści we Francji 


Korespondent Dziennika Poznańskiego donosi z 
Paryża: 

Jak wiadomo, towarzysz Zinowiew — ostatniemi 
czasy nawysyłał mnóstwo poleceń, zaleceń i rozka- 
zów. Ostatni dotyczy organizacji bojówek partyjnych. 

Prezes kominternu zaleca jako zasadę: 

„Każdy komunista powimień być zdecydowanie 
przekonamy, że nie tylko nominalnie, lecz faktycznie 
jest członkiem partji womy domowej i jako taki mu- 
si się troszczyć o zdobycie bnoni. 

istotną podstawą organizacji kadr walczących jest 
nauczanie reguł niezbędnych w walce, a zwiłąaszcza 
podczas starć ulicznych. 

Szczególną należy zwracać uwagę na walki noone, 
akcje niespodziewanie. 

Działalność grupi oddziałów terrorystycznych no- 
winna być stale wzmaeniana. 

Nakaz ich jest bardzo” prosty: Likwidować wszy- 
stkie osoby przeszkadzające wybuchuwi rewolucji. 
Szkzególną uwagę należy zawrócić na pantje socjal- 
demokratyczme. 

Każdy sukces powinień być wyzyskany najener- 
giczniej, by doprowadzić (przeciwnika do zupełnej 

Oddziały i grupy należy rekrutować pnzedewszy- 
stkiem z uświadomiomej młodzieży komunistycznej”. 

Wspaniałe zalecenie. 

Zwolennicy i współwyznawcy pp. Marty i Oachina 
już po raz drugi w przeciągu kilku ostatnich miesię- 
cy stwierdzają i „w czynie”, że są faktycznymi ko- 
maumistami mordując spokojnych obywateli, a czasa- 
mi nawet i bohaterów ostatniej wojny. Podczas na- 
padu w Marsyljj w ozasie katolickiej mamifestacji 
pod prezydjum gen. Castelnau — zamordowali xsię- 
dza, którego oszczędziły kule i gazy niemców, gdzie 
walczył w szeregach jako prosty żołnierz. 

Przed paru dniami znowuż, korzystając z zebrania 
przedwyborczego na Montmartre urządzili dosłowną 
rzeź, ofiarą której padło 2 studentów, kapitan Mar- 
chal, oficer legji honorowej — kilkakrotnie wyró- 
żmiany rozkazami dowódeów wyższych jednostek 
bojowych podczas wojny światowej. Oprócz tych 
ofiar około 10 ciężko ramnych jęczy w szpitalu, i 
przeszło 20 odniosło rany lżejsze. 

Opinja publiazna Francji wybuchła zrozumiałem 
oburzeniem, rząd postanowił zastosować ostre ŠTO- 
dki zabezpieczające swobodę walki wyborczej, opar- 
tej na zdrowych zasadach dyplomatycznych, posta- 
nawiając przeprowadzić surowe Śledztwo, wyszukać 
winnych. 

(W labie p. Taittinger — prezes „Jeunes patrio- 
tes“ — zgłosił interpelację. I zmowóż byliśmy świa- 
dkami zaostrzenia się walki pomiędzy rządem karte- 
lu i opozycją. Ponieważ stowarzyszenie młodzieży 
patnjotycznej uchodzi w oczach kartelu za „faszy- 
stowskie“, a p. Taittimgerowi zarzuca się ciągle 
podbnirzanie opinji i organizację bojówek prawico- 
wych, więc porządek dzienny' został przyjęty 330 
głosami przeciw 204 zamiast jednomyślnie. 

Minister spraw wewmętrznych zapowiedział, że 
postara się o przyspieszenie wmotowania przez Izbę 
projektu pnzeciw zamachom komunistycznym, złożo- 
nego przez rząd p. Herriota. 

P. Cachin — starał się dowodzić, że to nie komu- 
niści urządzili napad, chociaż trzy zatrzymane indy- 
widua — młodzieńcy około 20 letni — uzbrojone w 
rewolwery automatyczne przyznały się do poglądów 
komunistycznych, a kilku z aresztowanych posiada 
karty partji komunistycznej. l 

Dziś o 1-szej odbył się pogrzeb ofiar. Tysięczne 
tłumy, przedstawiciele władz, Izby, Senatu, gen. 
Castelnau, p. Millerand, Poincare byli obecni. 

Prezes ministrów p. Painleve, marszałak Senatu, 
pp. Millerand, Poincare — złożyli wizyty rodzinom, 
Izba i Senat — przesłały swe ubolewanie. 

„Sofja — Montmartre“, zapraszanie przez Kamie- 
niewa i Stalina do współpracy kapitał i iniqjatyweę 
prywatną, daremne wysiłki Rakowskiego i Krasina 
w Londynie i Paryżu, odezwy barbarzyńskie i zbro- 
dnicze rozkazy Zinowiewa, nawoływanie do współ- 
pracy z chłopem rosyjskim, mącenie i sianie rewo- 
lucji w wszystkich kolonjach Francji i Amglji — 
wszystko to, ta cała rozbieżność i niedomzeczność 
poczynań znamionuje — początek końca. 

iPośredni związek z tem wszystkiem ma rozmowa 
przedstawiciela „I'Imtrasigeant** — z szefem biura 
prasowego na Grenelle — w ambasadzie Sowietów, 
ponieważ Krasin odmówił przyjęcia: 

— (0 pan mówi o ostatnich wypadkach — pyta 
dziennikarz... í 

— A co Sz. Pan nazywa — „ostatnimi wypadka- 
mi“. : 

R Mam na myśli krwawy wieczór na „MontmaT- 
tre“. 

— Leoz przecież... Montmartre — nie w Rosji. 

— Tak, ale wykonano tu próbę przed kilku dniami 
wygłoszonych „zasad* — w Moskwie... Wszak Zo- 
wiety — to panowie... 

—. Nie, my nie mamy z tem wszystkiem nic wspól- 
nego; my jesteśmy przedstawicielami państwa — nic 
więcej... 

` Niech pan wybaczy, reprezentujecie państwo 
calkowicie różniące się od wszystkich mmych państw. 
Jesteście państwem doktryny i posiadacie doktrymę, 
która służy wam dla propagandy... 

— A jakie państwo nie posiada doktryny? Fran- 
cja — np. — przypuszcza, że demokratyczny ustrój 
jest najlepszy, natomiast — Aunglja — monanchiczny. 


„SONIEC KRA. OWSKI* 


I chciałby Pan, byi u nas taż zaistniał ten ustrój — 
u nas i — w Amglji? J 

— Nie wspólnego nie łączy nas z komunistami 
Framcji. — Powtarzam — jesteśmy państwem... 

— Wobec tego, można Pana wziąć... za nacjonali- 
stę... 

— To byłby błąd. Państwo nie ma nie wspólnego 
z narodem. W waszem państwie... dużo żyje naro- 
dów. 

Tak się skończył — wywiad... 


* > * 


Nr. 110. 


Płonieważ piszę o komunistach i do tego korespon- 
dengia, więc niech-mi wolno będzie jako post serip- 
tum podzielić się z Czytelnikami początkowym zda- 
niem artykułu „Prawdy“ — moskiewskiej, omawia- 
jącego katastrofę w Sofji: 

„Djabeśska maszyna okazała się silniejszą od świę- 
tej ccikiwi. Wypełniła swe zadanie, zabijając kilku 
nieqrzezwyciężonych wrogów robotników i włos- 
cian...” 

Czy można sobie wyobrazić coś więcej barbarzyń- 
skiego. St. Mal. 
soo” PEER g 


Syn admirała niemieckiego szmugluje 
spirytus. 


Gdańsk. (AW). Polieja kłajpedzka aresztowała 2, 


kutry motorowe, które twudniły się sznnzglem spirytu 


jednego z tych kufirów byt kapitan marynarki nie- 


"mieckiej vou Stosch, syn admirała foty niemiec- 


su. „Deutsche Vodkstimme* donosi, że kierownikiem | kiej. 


GEN. MAJEWSKI ZOSTAJE. 

"Wajrszatwa. (PAT.) 9 bm. W związku z pogłoskamń 
jakie ukazały! się w prasie o rzekomym ustąpieniu 
szefa administracji anmji gen. dywizji Majewskiego 
z. dotychczasciwego starjojwiska, kcresponderit mimi- 
stenstiwą Spraw wojskowych komunikuje, iż wensje 
te nie edpojwiadają rzeczywistości albowiem gen. 
dywizji Majewski od dnia 17 bm. rozpoczyna dwu- 
miesięczny urlop kurącyjny celem poratowarlia zdro 
wia, podczas którego zasitiępować go będzie dowódcą 
0. K. gen. dywizji Malczewski, którego z kolei na 
tem okres czasu zajdtąpi w urzędotwaniu zastępca da- 
wódcy O. K. 6 gen. bryg. Linde. 
REWAZJA KONCESJI HANDLOWEJ Z AUSTRJĄ. 

W tej sprawie odbyły się dnia 6 bm. wstępne kon- 
ferencje w ministerstwie przemysłu i handlu, tj dla 
rewizji koncesji handlowej z Anstrją, w której do- 
maga się przemysł austrjacki. Stanowisko naszego 
przemysłu było, by chwilowo nie żądać nic od Au- 
strji, a nawet ograniczyć klanzylę najwyższego uprzy 
wilejowania przez wyłączenie z niej szeregu zniżek, 
które zostały przez Polskę przyznane Francji. (Mor). 


ZE ZWIĄZKU MŁYNARSKIEGO. 

W tych dniach odbyło się w Krakowie posiedzenie 
Związku młynarskiego przy tutejszym Związku prze- 
mysłowym, na którym uchwalono żądać bezwzględ- 
nie wprowadzenie cła na mąkę zagraniczną i popar- 
cia przez Rząd importu zboża. (Mor). 
OSTRZEŻENIE W SPRAWIE POŻYCZEK W BAN- 

KU ROLNYM. 

Warszawa. (PAT). W niektórych pismach w agło- 
szeniąch różnych firm, a między inmnemi w ogłdsze- 
miu Olusa Ignacego a Donau Szpindłera i Ski War- 
szawa, zatytułowanem ‚Ważne dla nabywców osad 
panrcelacyjnych* wydrukowane zdanie następujące: 
„Wyjednywujemy długoterminowe pożyczki w li- 
stach zastawnych Państwowego Banku Rolnego“. 

W związku z tego rodzaju ogłoszeniem Państwowy 
Bank Rolny wyjaśnia, że pożyczki w banku dostają 
wszyscy ci, którzy posiadają wymagane przez Banik 
kwalifikacje i którzy, w myśl przepisów o trybie u- 
dzielania przez Państwowy Bank Rolny długotermino 
wych pożyczek i ogłoszonego przez Bank komunika- 
tu, dostaną potrzebne dokumenty i dane, o żadnem 
więc wyjednywaniu pożyczek przez kogoby to nie 
było, mowy być nie może. Ostrzega się przed umie- 
szeznelem tego rodzaju ogłoszeń. 

NOWE ZNACZKI POCZTY POLSKIEJ. 

Warszawa. (PAT). Generalna Dyrekcja Poczt i Te 
legratów wprowadziła w obieg pocztowe znaczki o- 
płaty nowej edycji wartości 5, 10, 15 groszy. Znajdu- 
jące się w obiężu znaczki powyższych wartości da- 
wnej edycji są ważne aż do zupełnego ich wyczerpa- 
nia. 


Urzędnik szpiegiem. 

Bydgoszcz. 10 bm. (Tel. wił.). Do Bydgoszczy przy- 
satha swego czasu poznańska Izba Skarbowa urzędni- 
ka, który rzekomo nazywał się Piasecki. Zachowanie 
się tego umzędnika budziło poważne wątpliwości i je- 
den z poważnych urzędników tutejszych zwrócił 
Izbie Skarbowej w Poznaniu uwagę, że coś nie jest 
w porządku. Nie to jednak nie pomogło, bo p. Pia- 
secki cieszył się dziwnemi jakiemiś względami. Stwier 
dzono wprawdzie, że nie miał oryginalnych świa- 
dedtw, ale kompetentne czynniki były — w tym wy- 
padku — zdania, że wystarczą odpisy. Późmiej natu- 
ralnie dowiedziały się ku swemu przerażeniu, ża 
świadectw p. Piasedki żadnych nie posiadał, a wła- 
dzy przedłożył sfałszowane odpisy świadectw nie i- 
stniejących, czyli poprostu stałkzował Świadectwa. 

Kiedy policja zaczęła panu P. bitej się przyglą- 
dać, tenże wóród driwmych okoliczności czmychnął 
do Niemiec. Obecnie donoszą, że ów rzekomy Piase- 
cki siedzi sobie w Berlimie i nazywa się Freiherr von 
Jordan. W Bydgoszczy zaś nie był niczem więcej, 
jak szpiegiem niemieckim. 

Dziwne, z jaką łatwością dostają się na urzędy im- 
dywidłua z pod ciemnej gwiazdy, podczas gdy ludzie 
uczciwi i fachowi ulegają redukcji. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD TOWARZYSTW 

CZERWONEGO KRZYŻA W WIEDNIU. 

Wiedeń. (PAT). Do Wiednia przybył dziś rano ge 
nerał Józef Haller ze swym adjutantem por. Mairem,, 
hrabina Tarnowska i pani Sufczyńska celem wzięcia 
udziału w międzynarodowym zjeździe Czerwonego 
Krzyża, który się rozpoczął w poniedziałek 11 bm. 


NARADY NIEMIECKIE NAD SPRAWĄ KOLONJI. 

Berlin. (AW.) W parlamencie odbyłło się posiedze- 
nie szefów wszystkich stronmidtw, na której zasta- 
nawiano się nad śkcją mającą zapewmić Niemcom 
udział w polityce kolonjalmej. Minister kolonji re- 
terował sprawę utworzenia wydziału międzyfrakcyj- 
mego z posłów interesujących się sprawami kolo- 
njalnemi. Wydział ten został utworzony i wzięli 
w niem udział przedstawiciele wszystkich stronnictw 


oprócz  komrumist ów. F 


12 INŻYNIERÓW GINIE W NURTACH MISSISIPI. 
Londyn. PAT.) 9 bm. (Reuter) Z. Memfis. St. Zje- 
dyoczorje Ameryki półn. donoszą, że na jednym 
z hołowników tawamowych krążących na Missisipi 
nejstąpił wybuch, wskutek którego zginęło 12 inży- 
nierów. 
WŁĄCZENIE AUSTRJI DO NIEMIEC CHWILOWO 
QDROCZONE. i 
Berlin. (AIW.)  Konfereniqja  austrjadko-miemiecka 
w qprawie paszportów i wiz, niedopnawadzia do re- 
zultatów, a to dłatego, że rząd niemiecki, niecheiał 
zapewnić :Anstmji innego źródła dochodu w zamian 
za dochody, które republika austnjacka  czerpału 
z wiz paszportowych. Konferencję odłożono do aza- 
su, gdy zostanie wynaleziony inny środek załatwie- 
nia tej kiwestji. 


"0 ZMIANĘ ORGANIZACJI MIĘDZYNARO. BIURA 


PRACY. 
Na ostatnim kongresie Międzynarodowej Konfe- 
deracji Pracowników Umysłowych, odbytym w Pa- 
ryżu w styczniu rb. ualrwalono, aby narodowe kgn- 


_ ferencje pracowników umystowych zbadaty - poglą- 


dy rządów swych państw na sprawę ewentualnego 
dopuszczenia pracowników umysłowych do Między- 
narodowej organizacji pracy, a zatem i do Między- 
narodowego Biura Pracy w Genewie. 

Jak wiadomo, Traktat Wersalski w punkcie, w któ 
rym omawia sprawę Międzynarodowej organizaaji 
Pracy, przewiduje dopuszczenie do organizacji repre- 
zemtamtów poszczególnych rządów, przedstawicieli 
przedkiębiorców, oraz przedstawicieli (pracowników 
fizycznych, natomiast pomija calkowicie sprawę de- 
legatów pracowników umysłowych.  Nieobeaność 
przedstawicieli inteligencji w instytucji mającej tak 
doniosłe znaczenie w zakresie prawodawstwa soojal- 
nego jest dla taj inteligencji wielką krzywdą. To też 
od dhuższego «czasu Międzynarodowa Konferencja 
Pracowników Umysłowych prowadzi rokowania z p. 
Thomas dyrektorem Międzynarodowego Biura Piracy 
ma skutek których postanowiono, aby poszczególne 
konfederacje narodowe wystąpiły do swoich rządów 
o zmianę wspomnianego punktu Traktatu Wersal- 

Obecnie na ręce prezesa Polskiej Konfederacji Pra- 
ceowników Umysłowych nadeszła od sekretarza gene- 
radnego Międzynarodowej Konierenoaji Pracowników 
Umysłowych p. L. Gallie wezwanie o poczymienie od- 
powiednich kroków i zbadanie opinji Rządu Polskie- 
go w sprawie zmiany powyższego punktu, Traktatu 
Wersalskiego. 


ZWARTY FRONT M. ENNENTY. 

Bukareszt. (PAT.) 9 bm .Dziś rano rozpoczęły się 
obrady konferencji państw M. Ententy: Benesz, Nin- 
zye, Brattanow, Duca i omawiali szczegółowo ogól- 
ną sytuacje polityczną poruszająe kolejno wszystkie 
aktualne zagadnienia międzymar. Mimistrowie osią- 
gnęli całkowite porozumienie co do konieczności u- 
trzymania między państwami M. Ententy solidarno- 
ści tem Ściślejszej im mniej pewną jest sytuacja mię- 
dzynarodowa. M. Ententa została utworzona w tym 
celu, aby zapewnić i ufiirwalić pokój na podstawie 
istniejących traktatów, to też akcja M. Ententy może 
być stkienowytwaną jedynie w kierunku utrwalenia 
terytocjalnego „status quo“ w Eumopie. 

WDOWA PO EMILU ZOLI. l 

W Paryżn zmarła w tych dniach, przeżywszy 86 
lat, wdowa po słynnym powieściopisarzu francuskim, 
Emilu Zoli. 

Od chwili zgonu swego małżonka, pani Zola wio- 
dla życie bardzo odosobmione, zjawiając się publicz- 
nie tylko podezas uwoczystości, wiządzinych na cześć 
jej męża. 

Jak wiadomo, Emil Zola zmarł wskutek zaczadze- 
nią się agzem, dobywającym się z piecyka, ogrzewa- 
nego węglem drzewnym, a ustawionego w sypiałmi 
małżonków. Pamią Zola znaleziono nieprzytomna 0- 
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NA FALI DNIA. 


Przegląd sił ekomomicznych. — Hasła na dzisiejszą 


chwiię. — Wytwósczość niemiecka. — Probłem na- 
szej mocarstwowości, — Tajemnica kwestji pomor- 


. Kraków, 12 maja. 

Zawsze, rok rocznie przy budżecie państwowym 
odzywają się nasze uwagi ze szczególnym pietyzmem 
do spraw ekonomicznych, handlowych i gospodar- 
czych Polski. W tym roku przegląd tej dziedziny ró- 
wnież nie wygląda dobrze; przedewszystkiem nierób- 
stwo, próżmiactwo typowe, narodowe próżniactwo, do 
brze zaprawione wymysłami moraczewszczyzny z 
przed lat siedmiu: : 

„Wytwórezość maza — pisze prof, Rybarski w 
„Gazecie Warszawskiej“ — w bardzo wielu kierun- 
kach wymaga reonganizacji. Wiele warsztatów pro- 
dukcyjmych w dzisiejszych warumkach nie jest w sta 
nie wytrzymać zagranicznego współzawodnietmwa, mi 
mo najwyższej nawet ochrony celnej. Ale koniecz- 
mem jest również, by pracować więcej niż dotych- 
czas pracujemy. Bez zrównania warunków w naszej 
pracv z Zachodem niema mowy o rozwoju produkcji 
przemysłowej w Polsce. Bo albo upadną nasze war- 
sztaty, albo też za mniejszą pracę będą płaciły gło- 
dowe płace: a ten stam rzeczy jest zahójczym za- 

rówmo dla rototnika jak i dla przemysłu, który w wy- 
sokim stopniu jest zaleźmy od rynku wewmętrzmego. 
ąd wzywa naród do oszczędności. Przedstawi- 
ciele robotników wzywają przedsiębiorców do tego, 
by zmeorgamizowaki produkcję, by ułepszyli technikę 
wytwarzania i zbytu. A zaś przedsiębiorcy domagają. 
się, by warumki prawne pracy były zbliżome do tych, 
które są na Zachodzie. Wszyscy mają słuszność, ale 
tylko wtedy, gdy się załatwi jedno i drugie i trze- 
cie. Tylko wówczas, gdy razem pójdzie oszczędmość, 
lepsza orgamizacja pracy i większa jej wydajność, 
możemy powiedzieć. że wybrniemy z dzisiejszych 
tmudności i zabezpieczymy tanvałe podstawy naszemu 
Państwu. : 
To jest credo na dzień dzisiejszy. Riozejrzyjmy się 
bowiem tyko wokół siebie! Co się dzieje? 

„Cheąc żyć. musimy dotrzymać kroku we współ- 
zawodnictwie. Zagraża nam nie tylko ukryta aumja 
niemiecka. nietylko dyplomacja niemiecka, lecz tak- 
że i przemysł niemiecki. Każdemu laikowi wiadomo, 
czem jest przemysł w czasie wojny. Wiadomo o tem, 
że jej wymik zależy w bardzo wysokim stopniu od 
tego. jak przygotowane jest państwo pod względem 
gospodarczym, jakie ma zasoby. jaką zdolność pro- 
dukcy mą. r 

Niemcy jawmie grożą wojną. Bezceromomjalny wy- 
bór Hindenburga. jest manifestacją ich zamiarów. Ale 
Niemcy nie ograniczają się tylko do manifestacji. 
Grożnym jest nie tyle Hindembung, ile gmoźną iest 
produkcja przemysłowa Niemiec. Fabnyki, które dzi- 
siaj wytwarzają narzędzia rolnicze, w razie. potrzeby 
będą robić armaty. Cywilme lotnictwo niemieckie jest 
zorganizowane z tą myślą, by w razie wojny słu- 
żyło celom wojskowym. Okręty hamdlowe niemieckie 
przeobrazi się odrazu na krążowniki, a przemysł che 
miczmy Niemiec odrazu zaczmie pracować na potrze- 
Dyzarzajć soo j à 

A u nas co? Radzimy nad ulepszeniem systemów 
nieróbstwa, wprowadzamy „angielskie“ soboty, wy- 
myśłamy Rady 'Grośpodzrcze, zamiast zakasać reka- 
wy i bejże do roboty!.. Do pracy!... 

„Problem wranożenia naszej produkcji wszelkimi 
- możliwymi sposobami jest nietylko. problemem bi- 
lansu handlowego i rówmowagi budżetowej. To pro- 
blem naszej niepodległości, nienaruszalności naszych 
Eranic. mocarstwowego stanowiska Polski, Obecnie 
staje się to widocznem dla wszystkich. Tmeba 30- 
bie bardzo mocno oczy zasłaniać, by tego nie wi- 
dzieć. l trzeba wyraźnie powiedzieć: jeżeli ktokiol- 
wiek, mając możność oddziaływania na poprawę wa- 
rumków naszej produkcji, tego nie robi, podobnym 
jet do wodza armji, który nie pamięta w czasie 
ou o uzbrojeniu żołnierza. Odpowiedzialność ciąży 
na wszystkich: na Rządzie, Sejmie i społeczeństwie*, 

Nasze niechlujstwo w pracy już się odbija tu i 
ówdzie. Słusznie np. pisze „Kamer Warszawski“ z o- 
kazji ataków niemieckich na Polskę po katastrofie 
pod Tczewem: 

„Na Pomorzu trzeba tak gospodarować, aby nikt 
i Świecie. nie wątpił że żadem defetyzm nas w tej 
> nie ogammia, że siedzimy i będziemy siedzieli 

a tej odwieczmie polskiej ziemi mocno, że znamie- 
wom Naszych niewzruszonych decyzji jest skala in. 
Panao gospodarczych i kulturalnych, które tam 

"wo CZA podejmuje = Państwo prze 

Kto z nas A i 4 : 

z mas pracuja dla Pomorza, ten pracuje na 
recz wielkiej sprawy, na rzecz potężnych interesów 
Eeee Świado Ć, że są one zagrożone, ze 

wk powstaje koalicja niemałych sił wro- 
gich,.powinna tylko a 


(ia przywiązania 
chwili, Do wszechs 
argumentów innych dorzucimy jeden z najważniej- 


— wtedy żaden Hindenburg, żadne Stinnesy, żadne 
Rady pruskiej nie zdołają zachwiać zaufaniem do 
Bł Będziemy mogli z całym spokojem patrzeć 
PEE Eye e, yri nizowane, bo i my silni be- 
. śnie zaś dziś indenbung zjeżdża 
T Ee aA sa 
kańskich", apel do pracy mrówiczej, 
bądzie 
KL Hr. 


(= "Eska mimi. HONG ŁĄWONUK) 
PIERWSZE POSIEDZENIE SĄDU ROZJEMCZEGO 
W SPRAWIĘ TRANZYTU PRZEZ KORYTARZ 
POMORSKI. 


Gdańsk. (AW). Na poniedziałek zostało zwołane 
zebranie stałego sądn nozjemczego do spraw komu- 
nikacji tranzytowej przez korytarz pomorski, pod 
przewodnictwem stałego prezesa duńskiego konsula 
generalnego w Gdańsku, p. Kocha. Sąd rozjemczy od 
cząsu istnienia korytarza gdańskiego funkcjonować 
będzie po raz piemwszy. Ze strony niemieckiej, jako 
rzeczoznawca, wytstąpi b. niemiecki komsul general- 
ny w Gdańsku, Dieroksen. 


„GONIEC ERAROWSKET*. 


Z Sejmu. 


Warszawa. (TeL wl.) 11 bm. Na poniedziałke- 
wym posiedzeniu Sejmu toczyły, się dałsze obna- 
dy nad budżetem ministerstwa przemysłu i han- 
dlu. Obrady zajęły niemal cały dzień. W dysku- 
sji pos. Wartalski Z. L. N. poruszył sprawę ku- 
piectwa i kredytów dla niego. Pos. Wierzbicki 
zajął się głównie kwestją długości dnia pracy. 
Najbardziej pod względem politycznym sensacyj- 
ną była mowa pos. Roguszczaka N. P. R., który 
w gwałtowny sposób zaatakował stosunki na G. 
Śląsku. Przemysł górnośląski niesłusznie się skar- 
ży na zbyt wysoki wymiar podatku majątkowe- 
go. Kampanję o redukcję podatku majątkowego 
prowadzą nietyłko niemieckie pisma, ale także 
i polskie, redagowane przez pos. Korfantego. Zda- 
wałoby się, że za ujawnienie nadużyć na Górnym 
Śląsku rząd powinien wynagrodzić tych, co się 
do tego przyczynili, 
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Wielki bankier amerykański 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wl.) 11 bm. W poniedziałek 
przyjął premjer bamkiera amerykańskiego Lam- 
penta. Wizyta jest o tyle charakterystycznia, że 
Lampert był jednym z organizatorów pożyczki a- 
merykańskiej. W sferach finansowych pobyt jego 
w Warszawie łączy Się ze staraniem a nową po- 
życzkę. 


ATAK CHAMBERLAINA NA GRANICE 
POLSKI. 

Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. „Gazeta Warszaw- 
ska“ podaje dziś następującą sensacyjną depeszę 
z Londynu: „Nev Jork Herald“ ogłasza memo- 
randum, które Chambertain złożył gabinetowi 20 
lutego. W. memorandum tym scharakteryzował 
ogółnie położenie polityczne i podkreślił koniiecz- 
ność nowego porozumienia między Anglją, Fram- 
cją i Beigją, przyczem Chamberlain uznał, że 
przez stworzenie korytarza polskiego oraz przez 
"sytuację na Górnym Śląsku Niemcom stała się 
krzywda. Z' taktu tego Chamberlain nie wniosku- 
je wprawdzie o zmianach natychmiastowych, ina- 
tomiast jednak uznaje zmiany w czasie później- 
szym. 


Kara śmierci na dwu policjantów 


Moskwa. (Tel. wł.) 11 bm. Dwaj polscy poli- 
cjanci graniczni Rudko i Obramowicz, którzy 
przeszłi granicę koło Mińska i usíłowali nawiązać 
z żołnierzami czerwonej armji ronmowę 6 polityce 
zostali aresztowani i postawieni przed sąd. Ska- 
zano ich na 5 lat więzienia. Wskutek odwołania 
skazanych odbył się drugi proces, w którym ska- 
zamo obu na karę Śmierci. 

POŚWIĘCENIE LOKALU GŁ. ZARZĄDU SOKOL- 
STWA W WARSZAWIE. 

, Wamszajwa, (WIA) Wizoraj odbyło się pośjwięce- 

nie lokalu głównego zarządu solkolstwa w Warsza- 

| wie. 


: MARSYLJA KU CZOI CHOPINA, 

Warszawa, (Tel. wł.) 11 bm. Dnia 23 maja od- 
będzie się w Marsylji uroczyste odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej ku czci Chopina, który po po- 
wrocie z wyspy Majorki aztrzymał się tam przez 
dwa miesiące. - 4 

Z POCZĄTKIEM CZERWCA AMUDSEN JE- 

DZIE DO BIEGUNA. 
Osiol. (Tel. wł.) 11 bm. Amudsen donosi ze 
i , że zapanowała tam surowa zima 
| wobec czego lot do bieguna musiał być adłożony 
do początku czerwca. | 
POLITYCZNY WIENIEC U POMNIKA JOANNY 
|. DRARC. 

Paryż. (PAT.) 10 bm. Painleve i minister Szramek 
w obecności przedstawicieli władz wojskowych, gu- 
bernatora Paryża, prefekta departamentu Sekwany 
i prefekta policji, złóżyli u' stóp pomnika’ Joańny 
d'Are wieniec, poczem byli obecni na defiladzie woj- 
skowej. Poza członkami rządu wieńce i kwiaty skia- 
dały delegacje. 

WYBUCH KOTŁA FABRYCZNEGO W SARA- 

Saragossa, (PIAT.) 10 Ri ils wybu 
tła w fabryce odlewów odniosły ramy 22 et: Miej 
ZEZNANIA FRIDMANA W PROCESIE 6 ZAMACH 

W SOFJI. 

Sofja. (PĄT.) Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
przemawiał w dalszym «ciągu oskarżony Fridiman, 
który zrzucił z siebie wszelką odpowiedzialność za 
akcję terrorystyczną. Oświadcza, że partja komuni- 
styczna jest w zasadzie wroga. działaniom odosobnio- 
nym, zaleca bowiem jedynie operacje na wielką ska- 
lę, celem zdobycia władzy. Oskarżony zaprzecza. ja- 
koby powodowany był próżnością i działał wskutek 
obcych wpływów. Przyznaje się natomiast do utrzy- 
mywania stosunków z 3-cią międzynarodówką, która 

szdaniem jego, jest uwieleśnientem solidarności robo- 
tników wszystkich krajów. Wreszcie Fridman prosi 
sąd, by wymierzył mu słuszną karę za jego wlasne 
czyny. lecz by nie zwalłał na niego odpowiedciallno- 
śe! za dziażamia innych. Następmie prokurator w re- 
pice swej nawiązujące do niektórych ustępów prze- 
| mówienia Fridmana podniósł, iż oskarżony Fridman 


tymczasem Korfanty wykrył 


denunejażorów, wypowiedziano im stanowiska, 
tak, iż straciwszy posadę są oni obecnie na bru- 
ku. Brak słów, ażeby to napiętnować. Natomiast 
urzędnicy, którzy przyczynińi się do popełnienia 
przestępstwa zostali wypuszczeni z więzienia, a 
od przedsiębiorstw otrzymali gratyfikację 500.000 
marek niem. Obecnie znalaziyby się osoby, które 
są gotowe ujawnić nowe sensacje, ale rząd musi 
się mimi lepiej zaopiekować. Pos. Korfanty o- 
świadczył na komisji, że gdyby on był obecny 
w Skarbofenmie, a w tym czasie tam przyjechał 
z ramienia Sejmu na kontrolę p. Kosydarski, to 
kazałby go wyrzucić. Najlepiej hyłoby odwołać 
p. Korfantego jako delegata rządu. 

Po budżecie ministerstwa przemysłu i handlu 
będzie rozpatrywany budżet ministerstwa robót 
publicznych. We wtorek około godz. 5-ej mastą- 
pi głosowanie. 


o RY OZ 


w celu uniewinnienia się, usiłował zrzucić wszelką 
odpowiedzialność na inmych, podczas gdy liczne do- 
kumenty i zeznania Świadków ustaliły, iż odgrywał 
on wybitną roie w organizacji, która postawiła sobie 
za cel rzucenie kraju w odmęt anarchji i proklamo- 
wanie republik? gomieckiej. W niedzielę ramo sąd wy- 
słucha ostatniego slowa oskarżonych, poczem po na- 
radzie wyda wyrok. 
PRZED WYROKIEM W SOFJI. 

Sofja. (PAT.) 10 bm. Dziś rano sąd wojenny wy- 
słuehał ostatniego słowa oskarżonych.  Zakrystjan 
Zadgórski ze łzami w oczach blagał o łagodny wy- 
rok. Fridman apelował również do uczucia sprawie- 
dliwości sędziów. Na tem rozprawy ukończono. Sąd 
udał się na naradę. Wyrok będzie ogłoszony dziś wie 
CZOrem. 

NADZWYCZAJNA KONFERENCJA MIĘDZYNA- 

RODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ. 

Paryż. (PAT.) 10 bm. Komitet wykonawczy mię- 
dzynarodówtki socjalistycznej postanowił zwołać nad 
zwyczajną konferencję przedstawicieli partyj socja- 
listycznych na Bałkanach, na której zapadnie uchwa 
ła w sprawie wysłania na Balkan przedstawicieli 
komisji. śledczej, złożonej z Vanderveldego, Tomasza 
Shaw i Fryderyka Adlera. 

ZAMACH(?) ROJALISTYCZNY W PARYŻU. 

Paryż. (PAT.) 10 bm. Wśród delegacji, które skła- 
dały dziś wieniec u stóp pomnika Joanny d'Arc, by- 
ła również grupa rojalistów. Jeden członek tej gru- 
py rzucił się na przedstawiciela innej, demonstrują- 
cej przeciw rojalistom, delegacji, lecz został aresz- 
towany. Zmaleziono przy nim nabity rewolwer. Poza 
tem tak w Paryżu, jak i na prowineji uroczystość 


minęła w spokoju. 
EMOS TR TYT WIE 
Odznaczenie urzędnika 


skarbowego w Krakowie. 

Pan Prezydent Rzpitej Polskiej postamowieniem z 
dnia 18 kwietnia br. nadał p. inż. Zenonowi Dankie- 
wiczowi, st. inspektorowi awidencyjnemu i dyrektoro 
wi katastru przy Izbie skarbowej w Krakowie — zło- 
ty krzyż zasługi za zasługi położone w dziedzinie or- 
gunizacji służby ewidencji katastru podatku grunio- 
wego. 


Magistrat krakowski 
| a Liga Pracy 


Gdygy Liga. Pracy potrzebowała przykładu inten- 
zywnośa pracy, to powinna sięgmąć nie gdzieimdziij, 
tylko tu, tu do nas, do Krakowa i to na plac Do- 
minikański do. wsjpaniałego budynku Magistratu nma- 
szego król. stol. miasta. W piątek 8-0 bm. gości? 
u nas Prezydent Państwa p. Wojciechowski. W eo- 
botę miasto powróciło już do normalnego trybu ży- 
cia, pozdejmowano dekoracje, minęła niedziela, aż 
tu w poniedziałek nadsyła Magistrat krakowski: re- 
dakiejom pism komunikat z opisem rautu na cześć 
Dostojnegto Gościa w ratuszu. Rzeczywiście świa- 
dectwo' ubóstwa wystawiłaby sobie taka redakcja. 
która we wtorek informowałaby swoich czytelników 
co się stało w piątek. I dodać należy, że Magistrat 
krak., jeden z niewielu w Polce, ma specjalny od- 
dział prasowy, który poważną cyfrą tkwi w budże- 
cie miejskim. Jak tu nie oburzać się i nie psioczyć? 

Q.MUZYCE KOŚCIELNEJ mówić będzie dziś we wżo- 
rak 12 bm. o godz. 8 wieczorem w domu związkow ym 
ui. A. Potockiego 11 ks. Wojciech Orzech, b. dyrygent 
chóru katedralnego w Tarmowie. Zarząd I koła zwiazku 
( zaprasza na. ten wykład duchowieństwo. dyrv- 
gentóm chórów. kościelnych. onzanistów i ARE 
*eresujących sie sprawą muzyki kościelnej. 

Z IZBY HANDLOWO.PRZEMYSŁOWEJ domoszą nam: 
Na zapytanie wystosowane drogą telegraficzmą do Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu otrzymała jawa i 
przemysłowa w Krakowie urzędowe wyjaśnienie, iż umo. 
wa prowizoryczna z OCzechosłowacją © najwyższe upazy- 
M Z DE w życie dnia 13 mala br. 4 

SPRAWOZDANIE Z MIĘDZYNARODOWEGO KON- 
GRESU W KAIRZE wygłosi prof. U. J. dr Jerzy ie 
leński w Tow. Geograficzmem we środę 13 maja o godz 
1 wiecz. w sali Zakładu Zoologicznego, ul. św. Annv $ 
Goście mile widziani, u di 


budowłany, ohbeznamy ze Światłem elektr. poszukuje 
posady. Zgłoszenia list. pod „Ślusarz budowlany“ 
przyjmuje Adm. „Gońca Krakowskiego, 
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Obowiązek Rządu 
względem rolnictwa. 


Od lat pam jesteśmy! Świadkami stale powtarzają- 
cego się zjawiska gospodanczego. Powiedzmy odrazu: 
wielkiego błędu; przynoszącego krajowi nieobliczo- 
ne straty. Rujnującego zarówno ludność Polski, jak 
jej rolnictwo. 

Sezon tego zjawiska już się zbliża. Dzieli go od 
dzisiaj zaledwie parę tygodni. W tym roku będzie o- 
no tem powszechniejsze i tem groźniejsze. 

Rolnictwo polskie przechodzi obecnie nieopisany 
kryzys ekonomiczny. Do powszechnych objawów na 
szego przesilenia głospodanczego przyłączył się, na 
nieszczęście, nzadlko powtarzający się u nas w po- 
dobnym stopniu, nieurodzaj zeszłoroczny. Pogarsza 
żeszeze bardziej sytuację brak kredytu w Polsce wo- 
góle, dla rolmictwa zaś w szczególności. W kraju roi- 
miczym dla rolnictwa w Polsce kredytu prawie że 
niema! 

Od paru miesięcy, wypmzedawszy się z resztek, co 
jeszcze było do spieniężenia, rolnik polski żyje więc 
tylko... nadziejami. Już teraz fomsownie montuje 
młocamię, nabywa w większej ilości oliwę i marzy 
tylko, kiedy będzie można całą pamą puścić maszy- 
nę i... z workami zboża wyruszyć na rynek sprzeda- 
ży. Podobnie głodnego roku, jak to się zwykle w 
takich razach mawia... najstarsi budzie nie pamięta- 
I 


AR 
(W parę dni po rozpoczęciu żmiw, ziarno suche już, 
czy jeszcze miokrawe, wyruszy więc w tym roku z 
takim płospiechem i w takich ilościach, jak ciż sami 
przysłowiowi najstarsi ludzie nigdy nie widzieli. 

A że zasadmicze prawa w ekomomji są wiecznie te- 
same, więc z powodu nadmiaru zaofiarowania zboża 
ua naszych rynkach popyt okaże się miedostatecznym, 
towar zacznie z dnia na dzień spadać w cemie, aż doj 
dzie do normy niżej własnych kosztów produkcji. 
Wobec głodu gotówki, maszyny jednak nie staną na 
chwilę i miócić będą dalej w natężeniu. 

Tej chwili z utęsknieniem wyczekuje nasza dobrze 
zorgamizowana i solidarma, jak nikt inny, spekulacja. 
Na tem cel kapitały już się gromadzą. A jak się to 
przeprowadza, nikt nikogo pytać nawet nie potnze- 
buje. Recepty eą stare i nigdy niezawodne. 

Rezmitat całej kampanji będzie jasny do odgadnię- 
«ia. Znamy go już z prakityki z lat poprzednich. 
Rolnicy wyzbędą się za bezcen: zboża, aby spłacić 
części najuciądlliwwszych zobowiązań i prolongowa- 
nych podatków, wyzbędą się owoców swej całoro- 
cznej pracy za. bezcen, będą w dalszym ciągu w bie- 
dzie, przedstawiając sobą małjgorszy nadał rynek 
zbytu dla artykułów przemysłu, wyttwanzanych przez 
miasta, a zboże za tanie pieniądze powędruje do rąk 
spekulantów, którzy je przetrzymują, chwilowo wy- 
wołać nawet potrafią w późmej jesieni brak zboża w 
handlu, wyśmuibnją ceny, za które z kolei miasta bę- 
dą złorzeczyć na... wieś i wszystko będzie w jakmaj- 
tepszym porządku. 

Nie trzeba być prorokiem, aby jasno nie widzieć, 
że wiłaśmie tak będzie, a nie inaczej. Tak bywa co- 
mocznie. A obecnie zjawisko to będzie tem potęż- 
niejsze. Poprostu z biedy! 

I jeżeli Rząd polski ma się temu przyglądać nadal 
ze spokojną, więcej nawet, z całkowitą. obojętnością, 
kraj nasz doprowadzony będzie do całkowitej miny, 
bo musimy jasno sobie- zdawać sprawę, że rolnictwo 


(ieniusz czynu. 


Wiadomo, że z dzieł znakomitych i lichych ksią- 
Żek, studjów, broszur, pamfletów itp. traktujących 
o życiu i czynach Napoleona Il, dałoby się stworzyć 
niemałych rozmiarów bibilijotekę. Wobec tego wyda- 
je się dziiwnem, że są jeszcze ludzie, dorzucający do 
tego ribioru mrzyazynki, poświęcone osobistości „ma- 
tego kaprala“. Ale, co jeszcze jest dziwniejszem, to 
fakt, że jeden z takich odważnych dudzi pióra, uma- 
lazł się wśród... Niemoów. Jest zaś tym odważnym 
publicystą Emil Ludwig, kitórego psychologiczne stu- 
djum o Napoleonie ukazało się świeżo w Berlinie. 

Fejletonista „Pester Lioydm“, B. Alexander, pisząc 
entuzjastyczne sprawozdanie z tej nowości literac- 
kiej, popirzedził je wstępem, w którym poruszył ce- 
kawy problem, a mianowicie, kzy określenie: „ge 
njusz* jest, lub nie, przywilejem ttrmónców z zakresu 
poezji i sztuk plastycznych i czy nie należałoby sto- 
sowiać tego samego predykatu także do imion takich 
jednostek, jak Aleksander Wn Juljusz Cezar i Na- 
poleon, które określić możma jako „genjusze czynu“? 
A w rezultacie swych wywodów przychodzi do wnio- 
sku, że Napoleon był, pramdopodobnie, największym 
»genjuszem czynu“, jaki kiedykolwiek istniał na zte- 
m, a zarazem najwięcej typowym przedstawicielem 
tego rodzaju „nadludzi'', 


WwW przekonaniu autora omawianego studjum, głó- 
A siłą, która pchała. Napoleonu wciąż naprzód, by- 
ambicja, złączoma w całość z żądzą sławy. Zacho- 
gar IE olbrzymia różmicą między nim a aieskoń- 
Foo liczbą ludzi ambitnych, od których roi się na 
wiecie. Pospolity człowiek ambitny, jprzeciskając stę 
napmzód, ogląda się na tych, co niżej od niego stają. 
ospę Sa wielki Korsyfkatnin, nawet. wówicząs, gdy 
e} porażki w początkach swej Kariery, 
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GONIEC KRAKOWSKI 


dalszych eksperymentów i przesileń nie będzie zdoł- 
ne już przetrzymać. 

Obowiązkiem najpilniejszym Rządu jest w tej chwi 
li katastrofie tej zapobiec. 

Kiedy łat poprzeglnich nawoaływano Rząd do akoji 
zaradczej, figlami Michałkowie z lewicy z całej pier- 
si knzyczeli: paskarze! nawołują Skarb, by podnosił 
i bronił cen na zboże, aby głodna ludność miast za 
nie drogo płaciła! 

Ale po paru łanach smutnych doświadczeń rujno- 
wanja rolnictwa te głosy lewicy wrażenia już wy- 
mnzeć nigdzie nie mogą. Wiemy komu wysługiwali 
się ci rzekomi obrońcy ludu. Kogo bogacili i kogo 
rujnowajli. . | i 

Skarb Państwa potrzebuje dla siebie wielkich ilo- 
ści zboża na wykarmienie armji. Ziarno to nie powin 
no być nabyjwane po cenach spekulacyjnych w zimie 
lub na wiosnę od paskarzy, lecz od producentów w 
sezonie miłoxcki żniwmej i jesiennej. Popyt na zboże 
poważnego nabywcy zrównoważy, Cot w części! 
wielkie zaofiarowanie ziarna w tym sezonie. 

Rząd powinien pójść dalej. Wystąpić, jako nabyw- 
ca w porozumieniu z wydziałami zaopatrywania wiel 
kich miast i dla nieh poczynić jakmajwiększe zakupy 
ziarna z dostawami na różne terminy roku, aby na- 
stępnie również być regulatorem rynku i skutecznie 
walczyć z faktyczną spekulacją. ale nie drogami 
sztuczmemi, nalkazów lub zakazów, lecz metodami 
zdrowiej ekonomiki, wypuszczając na spnzedaż swo- 


je zapasy w momentach, kiedy ceny przekraczałyby | to Rząd z długiego letargu. 


Nr. 118. 


Aby wreszcie utrudnić. spekulantom wykupywanie 
ziarna w momentach niewłaściwych, Rząd winien 
stworzyć Źródła kredytu zastawniczego zboża w sno- 
pie, podobnie, jak praktykował to rosyjski bank 
państwa ku wielkiemu pożytkowi rolnictwa. 

O bolączkach tych nie czas już jednak ani myśleć, 
ani mówić zarówno w jesieni, a tembardziej w zimie, 
kiedy zboże calkowicie niemal z rąk producenta, za 
bezcen, dostanie się w posiadanie spekuiacji, która 
stanie się panem syftuacji I! sama będzie dyktować 
warunki. 


Aikcję z szybkością błyskawiczną należy przepro- - 


wadrzać jaż teraz w tym momencie, bo niema ami 
chwili jednej do stracenia. 

Zbyt ubogie są nasze organizaaje hamdlowo-rolmi- 
cze, aby przedsięwizięcie talk olbmzymie mogły prze- 
prowadzić o własnych siłach. Mogą znakomicie spól- 
działać z Rządem, służyć mu swoją pomocą, doświad 
czeniem i całą swioją sprawną maszynerją. Ale sam 
piogram akiaji, polityka ekonomiczna, a przedewszy- 
stlkiem wielkie sumy pieniędzy muszą wyjść od Rzą- 
du. I na ten cel zmaleźć się one muszą. W przeciw- 
nym razie grozi nam katastrofa, z ogromu której 
Kkmólkiowidze tylko mogą sobie nie zdawać jasno 
sprawy. 

Wołajmy więc na wsze strony, że akcja ta jest 
najpiiniejszym obowiązkiem Rządu względem nietyl- 
ko rolnżejlwia, ale całej ludności Polski! Może obudzi 
Stefan Górski. 


prawidłowe normy kalkulacyjne. £ 
Udaremniony napad na pociąg. 


Warzawa. 11 bm. (Tel. wt.). Nocy ubiegłej po- 
sterunkowy 4o komisarjatu kolejowego, Jan Szy- 
maszczyk, eslkomtnjący pociąg towarowy Ne 961 od 
stacji Warszawa— Praga do stacji Dęblin, na 3 kim. 
od stacji Sobolew spostrzegł trzech napastników, u- 


siłujących wsikoczyć w biegu do pociągu, wskutek 
czego dał do nich strzał z rewolweru. Strzał chybił, 
lecz spłoszeni złoczyńcy zbiegli, kryjąc się w pobli- 
skim zagajniku. 


Senat zrujnował Gdańsk. 


Gdańsk. (AW). Tygodnik „Die Neue Zeit“ pisze 
pod adresem senatu co następuje: Ciasna polityka 
gospodarcza  skłostniałych biumokratów  zmuyjnowała 
życie gospodarcze Gdańska. Do nadmiernych rozmia 
rów wydęty aparat urzędniczy, grozi istnieniu niem- 
czyzny gdańskiej. Stoimy wobec walki o życie lub 
śmierć. Luksusowa polityka senatu zmarmowała za- 
soby, jakie były. Słuszmość miał „Hamburger Frem- 
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denbiatt“, któny pisał, że Gdańsk jżest typowym 
przekładem na to, jak czysto nacjonalisiuczmy rząd 
zrujnować może miasto handlowe. „Die Neue Zeit“ 
zapowiada, że prowadzić będzie bamdzo ostrą walkę 
z porządkami senackiemi. Stosumek do Polski, głosi 
to pismo, musi być ułożony pod kątem widzenia in- 
teresów gospodarczych, a polityka wewnętrzna uledz 
musi zasadniczej zmianie. 
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N który, jak naszym Czytelnikom wiadomo, został uszkodzony i przez 48 go- 
dzin był zdany na łaskę wiatru. Dzięki jednak dzielności kapitana Haliensohna i 


zawimął szczęśliwie do swego han- 


garu, witany entuzjastycznie przez Anglików. 


tral z miej asumpt do ponownego atakowania prze- | który paraliżuje wolę innych ludzi, W miare potrze- 


ciwności, a poza siebie nie oglądał stę nigdy. 
Zresztą czasy; na które przyjpadła jego młodość, by 
ły bardzo pomyślne dla ludzi ambitnych. Cały stary 
porządek rzeczy został wywrócony, a każdy z idą- 
cych do szturmu miat przed sobą ludzi, którzy zna- 
ieźli się tam tylko prowizorycznie. Siła, zręczność i 
śmiałość rozstazygały wówczas o jwszystkiem. Powo- 
dzenie nigdy nie odbierało jednak Napoleonowi zdol- 


ności rozumowania na zimno, a przytem nigdy mie - 


był karjenowiiczem. 
Mial szczęście. Pamiętajmy, że, licząc zaledwie 27 


lat, zaczął gromić wrogów, którym zaimponował z 


miejsca szybkością mchów, odwagą, pogardą śmier- 
ci, rozmmem wojskowym, wiedzą, przytomnością u- 
mysłu. Zuczął swą bajeczną karjere nie od zdobywa- 
nia dla siebie serc ludaikich, lecz od umiejętności wy- 
dawania rozkazów. 'Wrogów swych hipnotyznuje, bije 
ich naprzód w polu, a następnie przy zielonym stole 
układów. bo jest może jeszcze większym mężem eta- 
nu, niż wodzem, a w dodatku, posuwając sią z nie- 
słychamą szybkością w górę, zapomniał, jak był ni- 
sko bardzo niedawno przedtem. 

Sprawozdawca „Pester Lloydu* .zazmacza, że Nia- 
poleon posiadał od drieciństwa niezwykłe odezucia 
rzeczy meałnych, wynikające z matematycznych jego 
zdolności. Był dokładnym, ściśle wszystko oblicza- 
jącym, a biorącym na uwagę przedewszystkiem fa- 
kty. Napoleon posiadał dużą wiedzę, ale mie ciąemął 
jej za. sobą, jak gdyby była ciężkim balastem — icio 
czyni: wielu ludzi nawet uczeńszych okł niego — lecz 
umiał tą wiedzą żonglować, niby piłką, gdy tego za- 
chodziła potrzeba. 

Nagle zrodzona jego sława, narobiła mu oczyjwiście 
mnóstwo zazdrosnych nieprzyjaciót, z którymi mu- 
siał ciągle mieć do. czymienia. To. uczy go odgadywać, 
co ludzie myślą, i. albo stosować się do nich, albo 
też pozyskiwać ich groźbą. 

Od osobistości jego promieniuje jakiś dziwny urok. 


by staje się (pierwszorzędnym dyplomatą i mężem sta 
mu. Nie czyni się wielkim przez zanozumiałość, ani 
małym, aby przez to wydawać się jeszcze większym. 

Napoleon bylby niemożliwy, jako minister, bo mie 
znosił nikogo nad sobą, ale np. jako szef wielkiego 
domu bankowego, byłby. zdziałał cuda. 

Przedewszystkiem był realistą, w całem znaczenim 
tego słowa, u celem jego planu życiowego było: znaj- 
dować się zaweze i wszędzie na pierwszem miejscu. 
Wiedział że może na siebie liczyć. Gdy znalazł się 
wobec miespodziewanych trudności, rozważał długo, 
poczem nagle przystępował do czynu, który najczę- 
ściej był improwizacją, jak np. utworzenie cesartitiwia 
po zamachu, dokonanym na jego życie. Wiedział za- 
wsze, kiedy jego godzina bije i wtedy odrzucał na 
bok wahanie. Improwizował także na polach bitew. 
Nie wierzył w żadną tajemniczą potęgę losu, bo ufał 
tylko samemu sobie, swej sile, swej zdolności bzyb- 
kiego powzięcia decyzji, swej wiedzy, zdobytej usil- 
ną pracą. ` 

Był on zdołny myśleć o wszystkiem, wszystko za- 
łatwiać, "Zamęczał swoich współpracowników, siebig 
— nigdy. Natura odlała go z jakiejś. osobliwej, nie- 
znanej. przedtem formy i zmiszczyła tę formę po jego 
zgonie: x 

Ludwig ktadzie duży nacisk wm swem Studjum na 
wykazanie, jak łączyky się w istocie duchowej Napo- 
leona dwie na pozór sprzeczne właściwości: niezwy- 
kła zdolność ujmowania wszystkiego w sposób real- 
ny z potęgą wyobraźni. Ta wyobraźnia. jednak nie 
„błąkała się w mieokreślonych przestrzeniach, gdyż 
trzymał ją W pewinych realnych gramkicmch. AÀA ponie- 
wałż Europa była dlań zamała, przeto Wschód cig- 
engt go ku sobie z nieprzepantą siłą. Doszedkzy do 
przekonania, że nie rozgromi Anglii i Rosji w Euro- 
pie, pmzedsiębierze wyprawę do Egiptu, mającą być 
wstępem do innej większej — kitórej celem będą In- 
dje. Po zwycięstwach zaś w Niemczech ugmiata Eu- 
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Zjazd delegatów 
nauczycielstwa 
szkół Średnich krak. okręgu. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 
Nowy Sącz, 10 maja. 
* W dniach 9 i 10 maja odbył się w Nowym Sączu 
doroczny zjazd delegatów Tow. naucz. szkół średnich 
i wyższych z okręgu krakowskiego. 

Na wstępie podnieść należy znakomitą organiza- 
cie zjazdu pod względem technicznym, jaką przygo- 
towało Koło T. N. S. W. w Nowym Sączu ze swym 
niestrudzonym prezesem, prof. Bugajskim, na czele. 
Wszyscy delegaci od chwili przyjazdu aż do opusz- 
«zenia Nowego Sącza, czuli na każdym kroku uprze- 
dzającą grzeczność, senieczną uprzejmość i staranie, 
aby gościom niczego nie brakło, aby czuli się tak, 
jak we wlasnym domu, aby nikt nie miał powodu dio 
niezadowolenia, owszem — wyjeżdżał z żalem, że po- 
byt w Nowym Sączu trwał tak króiko. Urzędujący 
na dworcu komitet rozmieścił delegatów po prywałt- 
nych, wygodnych kwaterach, gdzie mów zaopieko- 
wamo się gośćmi, jak najbliższymi krewnymi. Zda- 
niem mojem, komitety, umądzająjce podobne zjazdy, 
powinny przyjeżdżać do Nowego Sącza na krótki 
kun... dokształcający. 

(W pierwszy dzień zjazdu odbyło się w kaplicy 
gimnazjalnej nabożeństwo, odprawione przez ks. kat. 
Klamnuta. Podczas nabożeństwa śpiewał bardzo pię- 
knie doborowy chór młodzieży szkolnej. Przed ratu- 
szem, gdzie odbywały się posiedzenia w sali Rady 
miejskiej, powitała delegatów orkiestra pimnaszjalna. 

Zjazd zagaił prezes okręgu, dr. Antoni Mikutski, 
poczem nastąpiły powitalne przemówienia przedsta- 
wicieli władz rządowych, amtonomicznych oraz nau- 
crycielstwa. a mianowicie p. starosty Kępińskiego, 
wiceprez. miasta, p. Dzikiewicza, prof. Samborskiego 
imieniem nauczycielstwa szkół powszechnych i prof. 
Bugajskiego imieniem miejscowego Koła T. N. S. W. 

Po odczytaniu przez sekretarza okręgu, dra Ku- 
Kkiińskiego, sprawozdania z czymności Zarządu okrę- 
gowego ża rok ubiegły, oraz sprawozdania kasowego 


przez skarbnika, prof. Sowę, nożwilinęła się nader oży- | 


wiona dyskusja, w której zabierali głos prawie wszy- 
scy delegaci. Wobec konieczności współpracy nau- 
<zycielstwa z władzami szkolnemi dla dobra szkoły, 
wyrażano ogólnie żal, że wbrew utartemu awyicza.j0- 
wi nie przybył na zjazd nikt z kuratorjum krakow- 
skiego okregu szkolnego, a nawet nie nadesłano te- 
legramu, któryby świadczył o zainteresowaniu się 
władz szkolnych pracami Towarzystwa. 

W dyskusji zwrócono uwagę. na demoralizacja, 
szerzoną przez ohydne filmy, aprobowane przez mi- 
misterstwa zarówno spraw wewnętnznych, jak i oświa, 
ty; poruszono samowolę władź, przeciywstawiającą się 
jednomyślnej opinii rad pedagogicznych, brak ewi- 
dencji i zmianę sił nauczycielskich po kilka razy na 
rok w tych samych zakładach, brak uzmania dla pra- 
cy nuczytcielskiej, nierównomieme traktowanie szkol- 
nietwa średniego w różnych dzielnicach Polski, utru- 
dnianie nauki dziewczętom, wydawanie nieprzemy- 


ślanych zarządzeń, kitóne muszą być potem cofar 

chaos w szkolnictwie średniem z Bow dż 
eksperymentów na polu organizacji szkolnictwa, dra- 
styczny sposób załatwiania spraw dyscyplinam ych... 
telagraficznie. Z pośród licznych przykładów, jakie 
przytaczano na dowód anormalności stosunków szkol 
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ropę na podobieństwo rzeźbiarza, upniatającego gli- 
nę. Mimo to mie zapomina o Azji, będącej jego ikio- 
a» podczas gdy za prawowitą małżonkę miał 
, ran cję... 
b- mi powiedziawszy, to, 00 w swem życiu uczy- 
Ens Przechodzi, siłę najbnujniejszej wyobraźni. Już sa- 
= lego karjera Jest rwpnost fantastyczna. W 27 mo- 
u życia staje się wławmym wodzem po pierwszej 
a i włoskiej, w 80-tym dokonuje zamachu sita- 

u'z dnia 9 listopada. (18 brumaineta), w 85<tym Zo- 
Staje cesarzem: Francuzów... œ jeszcze szybciej traci 
WSZYStKO, co zdobył i znalazłszy się na; wyspie Św. 


olrjentaine do tego, że uważały 
} pochodzących bd bogów. Mienzomy 
5 3 miarg ludzką, wydaje się Napoleon być tze- 
czytwiście nadczłowiekiem, jakiemś bóstwem. Na wy- 
Spie ńw. Heleny mówi: o eobie słusznie: „Każdy hi- 
Storyk ibędzie musiał zostawić mi to, co mi słę nale- 
ży. Fakta mówią same za siebie. paszczę 
anarchii i rozpłątałem chaos. Oczyściłem z błota re- 
wolaoje, uszfachetniłem narody, utwieddziłem trony. 
Popiierałem talenty, nagradzatem zasługi, daleko roz- 
szerzyłem granice sławy..." 

Ami razu iw czasie swego wygnania nie chwalił 
swą sławą mojenną, do czego! miał przecież prawo, 
wygrawszy przeszło 40 wielkich bitew. Natomiast 
twierdził, że świat „mie zapomni kodeksu cywilnego, 
jaki stwonzył, przemówień w Radzie stanu, korespon- 
dencji z ministrami, nowych metod nauczania, jakie 
wprowadził", „Chciałem — mówił dalej — utworzyć 
kodeks europejski, europejski Trybunał kasacyjny, 
chchłem, aby narody europejskie mogły stworzyć 
jeden naród“. Jego udeałem był rodzaj europejskich 
Stanów Zjednoczonych, oczywiście pod supremacją 
Francji. 

Jeden ze współpracowników Napoleona od czasów 
naljwcześniejszych, w takich prostych, ale miele mó- 
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nych, warto wymienić rozpisanie konkursu na posa- 
dę dyrektora gimnazjum w pewnem mieście, zanim 
chory, a niespensjonowany jeszcze dyrektor tego za- 
kłądn zdołał... umrzeć. 

Poruszono dalej konieczność ułatwienia niekiwali- 
fikowanym siłom nauczycielskim zdawania egzami- 
na przez roczne (a nie kilkutygodniowe) kuzsy do- 
kształcające, oraz żądamo życzliwszej opieki nad za- 
kładami prywałtnemi. 

Po przerwie obiadowej ukończono dyskusję nad 
sprawozdaniem, poczem przewodniczący, p. dr Mi- 
kulski, dawał szezegótowe. odpowiedzi we wszystkich 
pomszonych ktwestjach. Zarząd okręgowy interwe- 
mjował w bandzo wielu sprawach; jeśli niektórych 
nie udało mu się pomyślnie załątwić, nie jest to jego 
winą. 

Z kolei przystąpiono do wyborów uzupełniających. 
Tych członków wydziału okręgowego, którzy w myśl 
statutu ustąjpiłi w roku bieżącym, wybrano na wmio- 
sek komisji-matki ponownie do wydziału. 

Wieczorem odbyło się w górnych salach „Sokola“ 
zebranie koleżeńskie, w którem wzięli udział prócz 
kilkudziesięciu delegatów: wiceprez. miasta p. Dzi- 
kiewiicz, komendant garnizonu ppłk. Kowzan, repre- 
zemitanci szkolnictwa powszechnego, oraz całe miej- 
scowe nauczycielstwo szkół śnadmich. Przy dźwiękach 
znakomitej orkiestry 1 p. strz. podhal., w bardzo ser- 
decznym nastroju spędzono mile czas do północy. 

(Drugi dzień zjazdu zajęty referaty prof. Bugajskie- 
go (Nowy Sącz) na.temat: „Psychika ucznia a obec- 
me typy sakone“ oraz prof. Arwaya (Tarnów) o pro- 
gramach szkolnych i pomocach naukowych. Prof. B. 
mozwinął szereg tez, które znalazły wyraz w następu-. 
jących rezoluejach, uchwalonych przez zjazd: 

I. O przyjęciu do szkoły średniej na następny rok szkoł 
my decydować powinna selekcja, dokonana na podstawie 
egzaminu: a) inteligencji, b) wiadomości, nie objętych ma- 
terjałem szkolnym, c) wiadomości szkolnych. Selekcji po- 
winna dokonać specjalna komisja, wyłoniona z groma nau 
czycielskiego. 

II. Należy (w miarę możności) do każdej szkoły śred- 
miej wprowadzić siłę nauczycielską, któraby specjalnie 
zajmowała się psychiką jednostki, klasy i szikoły, oraz 
prowadziła przy pomocy innych nauczycieli doświadcze- 
nia w tym zakresie dla celów pedagogiczmych. Zajmujący 
się tem nauczyciel powinien mieć zniżkę godzin naucza- 


Nasz przemysł, handel, 


II. Każda szkoła średnia powinna dawać całość wy- 
kształcenia ogólnego. Każda z nich, począwszy od 5+tej 
klasy, może rozszczepiać się na typ humanistyczny i ma- 
tematyczno-przymodniczy. A przydziale uczniów do tych 
typów decyduje: a) badanie (selekcja), b) opinja nauczy- 
cieli, c) życzenie (opinja) rodziców, d) upodobanie ucznia, 
które atoli samo nie może być wystarczającym wskaźni- 
kiem wyboru typu. 

IV. W konferencjach klasowych i ogólnych, odbywa- 
nych w sprawach wychowawczych, mogą brać udział de- 
łegaci kół i z głosem doradczym. 

V. Należy zaopatrzyć uczniów w odpowiednie książki 
mowsze w takiej ilości, by młodzież nie szukała. poza 
Szi wznypełnienia swej lektury dziełami nieodpowiednie 
mi Przy każdej selkole powinna istnieć czytelnia odpo- 

VI. W nowej szkole polskiej musi zniknąć nadmierna 
biurokracja. Peme zaufanie do nauczyciela, uznanie jego 
wysiłków nowimno zastąpić rygor nakazu. Żądamy, by 
nauczycial miał swobodę twórczych poczynań i doświad- 
czeń na terenie szkoły, w czem władze powinny mu 
przyjść z życzliwą pomocą i zachętą. 


Prof. Arvay, analizując psychikę dziecka na pod- 
stawie bnoszum, traktujących o tym przedmiocie, wy- 
kazywał w jaskrawy sposób, że programy naukowe 
nie są przystosowane do psychiki dziecka. W myśl 
swoich wywodów przedłożył rezolucje, żąddające re- 
wizji obecnych planów naukowych, przystosowania 
ich do rozwoju umysłowego dziecka i dostarczenia 
szkole potrzebnych pomocy naukowych. 

W dyskusji nad obu referatami poruszono m. i. 
konieczność przyspieszenia manipulacji związanej z 
asypmowaniem funduszów na pomoce szkolne, wska- 
zywano błędy, popełnione przy wprowadzaniu no- 
wych typów szkół, uznano potnzebę zmniejszenia ilo- 
ści olkiresów konferencyjnych z 6 do 4, domagano 
się używania oplat, jakie przynoszą szkoły, na budo- 
wę szkół w tych samych okręgach, z których płyną 
dochody. Poddamo również rzeczowej krytyce orga- 
nizację t. aw. „obozów szkolnych*, które w obec- 
nych warunkach nie spełniają swego zadania. 

W sprawie mundurków szkolnych zjazd oświad- 
czył się za ujednostajsziemiem formy mumdumków w 
całej Polsce i za przesumięciem daty ostatecznego ich 
wprowadzenia do r. 1928. 

O godz. 2 pop. przewodniczący zamknął obrady, 
dziękując imieniem Zjazdu miejscowemu Kołu T. N. 
S. W. oraz nowosądeckim Paniom za gościnne i sēr- 
deczne przyjęcie. delegatów. 

. Aleksander Solecki, 
A 
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wiłjcych slowach określa jego nadludzką zdolność 
czynu: „Wszędzie stoi na czele. Panuje, rządzi, pro- 
wadzi rokowania, a dzięki ewej . dobrze uporządko- 
wanej głowie może pracować dziennie po 18 godzin, 
Rządząje, jako cesarz, dokonał w trzech latach wię- 
cej niż w stu latach dokonali królowie". 
Pewnego razu przeczytał na (wyspie ów. Heleny w 
jakimś pamflecie, wymierzonym przeciw: sobie, jako- 
by przed upadkiem ukrył gdzieś ogromne skarby. Ta- 
kie posądzenie. oburzyło go w najwyższym stopniu 
i pod jego wrażeniem podyktował, co nastepuje: 
„Chcecie znać skarby Napoleona? Tak, są one 
wielkie, lecz nie ukryte, każdy może je oglądać. 
Ponty w at F é Vlieszimgem, miezamarające ? 
mogące dać. schronienie największym floti ice 
hydraniiczne, dokonane pod Dukierką, Manem NE 
"eq, olbrzymie doki w Cherbloures'u, przystań w We- 
nacji, drogi szosowe z Antwerpfi do Amsterdamu, 
z Moguncji do. Metzu, z Bordeaux do Bayonny, drogi 
przez przełęcze |Simpionn, Mont Cenik, Corniche ś 
Mont Genevre, przecinające Alpy :w czterech. kterun- 
kach i przewyższające tego rodzaju dzieła Rzymian. 
Następnie drogi od Pirenejów ido Alp, od Parmy do 
Spezji, od Savony do: Piemontu. Mosty paryskie i mo 
sty w Savre, Tours, Lyonie... Kanał między Renem 
a Rodamem, osuszenie biot Pomtyjsikich... Odbudowa 
zbumzonych kościołów, stworzenie nowych gałęzi prze 
mysłu, nowy Luwr, śpichlerze,. dowóz modą żywno- 
ści i towarów do Paryża, bulwary na brzegach Selkwia 
ny... Odrodzenie przemysłu tkackiego w Lyonie, poze- 
szło 400 cukrowni, upiększenie „zamków -koronnych 
kosztem 50, a umeblowanie ich kosztem 60 miljonów 
z prywatnej szkatuły cesatza. wykupienie jedynego, 
pozostałego: djamentu koronnego. „Regenta“, sasita- 
wionego u żydów berińskich za 3 miljony, Muzeum 
Napoleona, wiele miljonów wydanych na wspieranie 
rolnictwa i chowm koni... Otoskarby Napoleona, któ- 
re posiadają wartość miljandową, a które przetrwają 
wieki! Oto pomniki, zdolne zawstydzić oszczerców:, 


cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanika jęczm. 
do 45; kasza jagł. czewka 53—54; ryż Burmah H 47— 
48. Tendencja spokojna; obroty małe, 


Giełda 


Na giełdzie efektów paczątek tygodnia 
maogół większych zamian, Tendencja utrzymana. Rucłe 


słaby. : - 
dewizach zainteresawanie slabe przy 


M aś 
tendencji : 

Na = asia sytuacja niezmieniona. Poszukiwane je- 
dyne Lokomotywy przy tendencji zwyżkowej, resztą 
papierów w zaniedbaniu. 
= AKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 

Praga (czek) 1541—1549. 

w = aj 


Akcje. (Cyfry w złotych). 
R m ARE ny 


a historja siiwiendzi, że wszystkie zostały stworzone 
w ciągu nieustannych wojen i bez uciekania się do. 
jakiejkolwiek pożyczki.” 

Pragnąc atoli mieć przed oczyma całość czynów 


, tego górującego ponad wszystikimi człowieka, trzełxa 


dodać do mich to, czego dokonał w zakresie prawo- 
dawstwa, sądownictwa, administracji i wychowania 
publicznego a 00 przetrwało do dziś dnia we Frameji, 
uległszy mie zasadniczym, lecz tylko formalnym zmia 
nom. - Wreszcie, dołączyć tu trzeba czyny Napoleona 
w dziedzinie militarnej, które stawiają go w jednyma 
rzędzie z takim Aleksandrem W., Hannibalem i Jue 
łjuszem Cezmrem. 

„A przecież ten, zdawałoby cię, mieugięty „reali- 
sta“, wierzący tylko: w to, czego mogła dotknął się 
jego potężna prawica, œ zdobyć — jego miesz awy- 
cięski, uznał, stojąc w obliczu śmierci, pierwszeństwa 
ducha przed siłą. Pisze on (bowiem w testamencie, 
zwiacając się do opiekunów swego syna: „Wszytko, 
«o możecie mu powiedzieć, wszystko, czego sam się 
nauczy, przymiesie mu niewiele pożytku, jeżeli nie 
będzie posiadhł w sercu owego Swietego ognia, owej 
A” która jedłynte może wielkich «czynów 


Odpowiedź może. być tylko jedna: zasługuje! 

Ozyż wobec tego wszystkiego mie zasługuje Nan 
poleon na miano „genjusza, czynu*?... 

Umysłowość jego bowiem, dająca mu impuls do 
wielkich czynów, nosi na sobie wyraźne piętno ge- 
njusza, będącego, (jak wiadomo, sumą madzwryiczaj- 
nych zdolności, i nadzwyczajnej aktywności danego 
osobnika, czylń pracy. 

Różni się atoli od wielu ludzi genjalnych tem. że, 
gdy ich owobiktość znikła z biegiem czasu wobee 
wielkości ich dzieła, jak np. u Szekspira — to oso- 
bistość Napoleona staje się w perspektywie history- 
cznej coraz potężniejszą, budzącą 'o0raz większe zaa 
imteresowanie, podziw i zachwyt. n-a. 
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Ziemski Bamk Kred 0.14 
Bamk Związku Spółek Zarobkowych 1.80 
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Krakus 0.64 
Chodorów 3.80—3.%0 
Chvbie 4254.30 
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AKCJE NA POGIEŁDZIU. 
Lokomotywy 0.55; Kółka rolnicze 0.15. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

: Bank Handlowy 5.45: Bamk Zwiąmku Spółek Za 

obita T 8.50; Parowozy 0.67; Starachowice 2.58; Zie- 
leniewski 10.75; Żyrardów 8.60; Haberbusch 5.90; Nobel 
2.02; Ursus 1.50; Chodorów 3.80; Bank Przemysłowy 


Lwów 0.28. 

p GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej w soboty. Na posiedze- 
miu plenarmem giełdy wiedeńskiej postamowiono, począw 
szy od 16 maja nie funcjonować w soboty. W ten spo- 
aób od 16 maja, tj. soboty nie odbędzie się już zebranie 


giełdowe. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 26.87; Londyn 25.06; Nowy 
Jork 5.167; Belgja 26.10; Włochy 21.22; Hismpanja 15.25; 
Hołamdja 207.76: Berlin 123. Wiedeń 72.30; Sztokholm 
138.75; Oslo 87.25; Kopenhaga 07.50; Sofja '377.50; Fra- 
ga 15.80; Warszawa 99.45. Budapeszt 0.82.6; Białogród 
8,85; Atemy 950: Konstant ymopal 276. Bukareszt 252.50; 
Helsingfors 13 š 
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Dziś 12 Nereusza i Arh 
jutro 13 Serwacego b. m 


Wschód słońca o g. 4 m. 


27. Zachod e g. 7.m. 89. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 18 m. 31 w. 


REPERTUAR szer rzajęj MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Juljusz Cezar 
2 Sroda: „Uciekła mi przepióreczika*. 
Gawartek: „Juljusz Cezar“. | 
REPERTUAR OPERDTKI „NOWOŚCI“. 
Wtorek: „Cloclo“. 
Środa: „Księżniczka: Czavdasza”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Wtorek: „Peer Gynt. 
Środa: „Peer Gynt“, 
REPBRTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Droga do grzechu* (Koło udręki). Wspa- 
niały, AC dramat w 2 serjach, 12 aktach, ca- 
łość w jednym programie. EST" dema Pio 
i Iwy Klose, niezwykła piękno. 
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku“; "one p etiki w. 6 ak- 
tach. W gł. roli Jackie Ooogan 
REDUTA: Puk złotego zegara”; wielki film awamtur 
niczo-sensacyjny. W roli gł. Emilio Ghione. ZANE 3 
tek do programu: Najwesełsze niespodzianki Razem 12 
aktów programu. 
SZTUKA: szajeństwać; wielki erotyczmy dra- 
mat salomowy w 7 aktach. Nad program: Amerykańska, 
pełnia humoru komedja w dwóch aktach. 


Pawibrskiej taiónizy 
kierunkiem dyr. B. Wale 

WANDA: „Pat i Pątachon swatami“ (miłość w miegu); 
wesoła komedja w 6 aktach. Od piątku 15 maja zajmują- 
cy film manikowy pt.: „W objęciach niewidzialnego 
wroga 

WARSZAWA: „Listy gończe M, Druga serja filmu: Po- 
Maaar ari r eE ta. Ponadto 
aktualne zdjęcia: Z życia młodzieży polskiej w obozach 
w Rytrze za Starym Sgorem. 


=M 
l Zmarli. i 
Stanisław Czamachnwski, pianista, zmarł 10 maja w 
50 roku życia. Pogrzeb dziś 12 maja o godz. 4 popoł 


aaa W 
Rychłowskich Romana Murczyńska, żona lekarza 
W. P. zmarła 9 maja w 54 rokmu życia. 
Marja Hatier, wdowa po adj. kol., 


12 maja w Krakowie o godz. W PK 

Józef Kwieciński, urzędnik krak. 
zmarł 8 maja w 60 roku życia. 

August Miedniak, b. raf miasta, obywatel miasta 
R > zmarł 9 maja w 71 roku życia. 

Z Makowskich Marfa wdowa, ob. miasta 

Krakowa, zmarła 10 maja w 61 roku życi. Pogrzeb dziś 
12 maja o godz. 5 popol. z domn żałoby przy ul. Kar- 
melickiej 12. 


Dyżury aptek. 

Wtorek 12 maja: 
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 81. — Apteka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakowicka 12, 


zaj. Ubezp. 


——06— 


Przyjechali tn Krakowa. 

w dmiu 11 maja: 
Grand Hotel: Generał Horoszikiewicz — Katowice; Fo- 
rucznik Ombach — Katowice; Józef Kupper — Berno: 
Karo] Albrecht — Warszawa; Kazimiera Iskmzyńska Skal 
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Tragiczny zamach samobójczy studenta w Krakowie 


Kraków, 12 maja. 
W dniu wiezorajszym w. IV. gimnazjum państw. im. 
Henryka Siemkiewicza przy ul. Krupniczej w Kra- 
kowie rozegrała się tragedja młodego chłopca. 
(Podczas trzeciej godziny nauki w klasie VI. B. na 
lekcji języka niemieckiego zgłosił się do profesora 
uczeń tejże klasy, Kazimierz Gamszer, lat 17 z proś- 
ibą, by mógł być pyttanym. Gdy pnofesor odmówił 
i kazał mm siąść; Ganszer zgłosił wyjście z klasy, 
a po chwili na korytarzu I. piętra, rozległ się strzał. 
Na huk wystrzału wyłbiegii z klas profesorowie 
1 uczniowie, którzy zobaczyli stojącego pod murem 
Gapnjszera z rozdartą na piemqi bluzą i siknie broczą- 
cą raną w okólicy senca. Po chwil? chłopiec omdłał 
a lelkamz szkolny dr. Kilęsk opatrzył rannego i zawe- 
zwał pogotowie 


ratunkowe. 
Chbloplec, oprzytomniawszy, rzekł: .JSzkoda! źle 


trafiłem", a zapytany, dlaczego chciał sobie- życie- 
odebrać, odpowiedział, że z obawy przed grożącą mu: 
złą notą na końcu raku szkolnego. Ciężko rannego 
(któremu kula nmrauzerąwa ugrzęzła w lewęm płucu, 
odwtozło przybyłe pogotowie ratunkowe na klinikę 
chirurgiczną Uniw. Jag. * 

Gamszer jest sierotą, wychowywanym przez swe- 
go wuja. W niedzielę na wyjwiadówce opiekun dio- 
wiedział się, że Głamszenowi erozi stopień niedosta- 
teczny z kilku przedmiotów i z tego powodu czynił 
chłopcu wyrzuty, grożąc mu, że w razie nieprzejścia 
do VII. klasy nie będzie go nadał posyłał do szkoły. 
Ambitny chlopiec widoczmie przejął się słowami opie- 
kuma i przyszedł do szkoły juź z rewolwerem, aby 
sobie życie odebrać. Stan desperata jest bardzo cięż- 
ki. Tragiczne zajście wywołało w szkole przygmębio- 
jące wrażenie. 


Na tropie nowej szajki fałszerzy 50-złotówek. 


Kraków, 12 maja. 
W ostatmich dniach organa policyjme w Krakowie 
wpadły na ślad puszczamią w okieg fałszywych ban- 
kniotów 50-złotowych. Falsyfikaty te są wykonane 
nieudolnie, gdyż nie popiiadają znaków wodnych, 


a miejsce ich ich jest silmie zatłuszczone. Fałszywe ! 


banknoty podobne są w zupełności do 50-złotówek. 
puszczamych w obieg kiika miesięcy temu w woje- 
wódiztwie kiielleidkiem. 

Policja wytropiła już fałszerzy banknotów w je- 
dnem z miąsteczek Małopiolski zachodniej. Kiikan- 
Scie sztuk falszywych banknotów sikomfiskowano. 


Wyrodny ojciec dybał na swą 138-letnią córkę. 


Kraków, 12 maja. 
W niedzielę policja krak. aresztowała 48-letniego 
Framciszka Wagcłajwa, właściciela warsztatu szeąw- 
skiego w Podgórzu, pod zarzutem niebezpiecznych 


ską — Warszawa: Zygmumt Krieger — Wrszawa; Stella 
Turnau — Zaleszkezyki; Stamisłarw Kobyliński — Kato- 
wice; Otto Schwartz — Bielsko; Maksymiljan Eichner — 
Bielsko; Hans Weltsch — Bielsko; Stefan Lamemsdorf — 
Bielsko; Karol Miiller — Jena; Dr Feliks Kraus — Pa- 
ryż; Filip Diamond — New York; Dezsö Bauer — Buda- 
poety Arona Geber — Lwów; Amold Hit — Lwów. 

| Saski: Elżbieta Stańczyk — Maków; Henryk 
Pe at — Rakowice; Hencyk Górkiewicz — Prze- 
myśl; Kerin Toovey — America; Abraham Gottlieb — 
Wiedeń; Franciszek Sytnik — Katowice; Baruch Dick- 
mam — Wiedeń; Adolf Kiessl — Wiedeń; Teresa Za- 
kmzewska — Chochlowice; Olga Kaczorowska — Brzo- 
stek; Jan Kauszpyt — Warszawas Wład, Węsmzynowski— 
Lwów; Efrem Goldenberg — Wiedeń: Menora Reich — 
Wiedeń; Komel Zeimer — Wiedeń. 
- o 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Wezoraj w niedzie- 
lẹ odbyło się w Muzeum Narodowem otwarcie Sali 
Legionów im. Jama Rembowskiego. Otwarcie zagaił 
przemówieniem prof. dr. Jerzy Mycżelkki, w którem 
podmosił ofiarność śp. Rembowskiego i jego spadko- 
bierców. Rembowski bowiem dał 80 rysunków, a 
spadkobiercy spełniając Jego życzenie oddali dalsze 
30. rysunków. W otwarciu sali wzięli udział wojew. 
Kowaliikowski, rektor Un. Jag. Rostworowski, Zmwiąć 
zik Legjonistótw, oraz siostra śp. Jana Rembowskie- 
go Sala ma być zawiązkiem Muzeum Legfomów 
w nowym gmachu Muzeum Narodowego. 

KONKURS NA STAŁE POSADY NAUCZYCIEL- 
SKLE W PAŃSTW. GIMNAZJACH W KRAKOWIE. 
Kuratorjum szkolne w Krakowie ogłosiło konkurs 
na opróżmione stałe posady nauczycielski a w państw. 
gimnazjach okręgu. W samym Krakowie jest do ob- 
sadzenia 29 posad. I tak: na poradę nauczycieli re- 
ligii w gmin. IM. i w gimm. żeńsktem; języka pot 
skiego w gimn. IX. i w gimn. żeńskiem; filologii 
klasycznej w gimn. I., TV. (dwie posady) i V.; języ- 
ka niemieckiego w gimn. IV. i IX.; języka francu- 
skiego w gmin. IV., VII., VOI. i gimn. żeńskie; hi- 
stonji t geografji w gilmn. VII. i gimn. żeńskiem (8 
posady); matematyki i fizyki w gimn. IE, VIN., IX. 
Tw gimn. żeńsikiem (dwie posady); przyrodłozmnaw- 
stwa w gimn. L, II. IV. i żeńskiem (dwie posady); 
rysunków w gimn. żeńskiem. 

Kandydaci na powyższe posady muszą mieć peme 
kwalifikacje. (Egzamin na nauczycieli szkół Średnich, 
eszam'n. uproszczony, dyplom). 

NOWE, ALE DROGIE ZIEMNIACZKI. Wczoraj 

pojawiły się na pl. Szczepańskim i w sklepach nowa 
tegoroczne ziemniaki. Sprzedawano je po 1 zł. za 
1 kg., a mimo wygórowanej ceny ziemmiaki zmajdo- 
ks chętnych nabywców. 

O ZBRODNIĘ RABUNKU. Wiczoraj rozpoczęja się 
w krak. sądzie okręg. kamym 2-dniowa rozprawa 
o zbrodnię rabumknu, ostatnia w beż. kadencji są- 
dów przysięgłych. Na ławie oskarżonych zasiadł Jó- 
zef Kras (lat 40) robotnik hutniczy, który wedle 
aktu oskarżenia dn. 3 marca 1024 r. napadł w town- 
rzystwie niewyśledzonego wspólnika na dom Franc. 
Motylowej w Woli. Ffipowskiej (pow. Chrzamów). 
Napastnicy ubeowiładnili Motytową, a następnie pod 
grozą rewolweru zralbowałi jej 5.300 koron czeskich, 
90 srebrnych koron austr, oraz różne przedmiońy 
garderoby. Na wiezorajszej rozprawie Kieras wyparł 
się winy, jednak poszikodowama rozpoznała go jako 
sprawcę napadu. Dziś nastąpi przesłuchanie dalszych 
świadków, poczem , zapadnie wyrok. Przewiodniczy 
sędzia dr. Kaczmarski, wotują sędziowie Czerny i 
Wysocki, oskarża prok. : Wołoszczuk, broni adw. dr. 
Aschenbnenmer. 

WZNOWIENIE ROZPRAWY O ORGANIZOWA- 
NIE JACZEJEK KOMUNISTYCZNYCH. Jalk się do- 
wiadujemy, najwyższy sąd wojskowy w Warszawie 
rozpatrywał w tych dmiach sprawe sapera t p. wojsk. 
kol.. Jankla Segala, skazanego przez krak. sąd woj- 
skowy ma śmierć pmzez rozstrzelamie, za zdradę sta- 
na. popem’ oną przez szerzemie agitacji komun btyez- 
nej i organizowanie jaczejek w szeregach armji pol- 


pogróżek shańbienia swej 13-letniej córki, 
Aresztowany po ulkończonem śledztwie policyjnem: 
odstawiony został do więzień sądowych. 


skiej. Biorąc pod uwagę wniesione przez obrońcę 
Segala, adw. dra Birnbauma, zażalenie nieważności, 
najwyższy sąd. włojskiowy zniósł wyrok krak. sądu. 
wojskowego i zarządził ponowne przeprowadzenie 
rozprawy w Krakowie. Po nadejściu aktów z War- 
szawiy krak. sąd! wojskowy przystąpi do wznowienia 
rozprawy. 

SKAZANY NA 6 TYG. TWIERDZY. Onegdaj to- 
czyłła stę w krak. sądzie wojsk. rozprawa pnzeciw 
por. drow? A. Piaseckiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, oraz o zbrodnię gwalt 
publicznego, dokonanego przez niebezpieczne pogróż.. 
ki na osobie artysty dram. teatru im. J. Stowadkie- 
go, p. Miarczyńskiego. Trybunał, któremu przewo- 


orp 


dniczył płk. K. S. dr. Kappel, skazał por. P. na 43. 


dni twierdzy. Prokurator wojskowy mjr. K. S. dr. 
Nudkowski wniósł zażalenie mieważności wyroku. . 


Bronił adiw. dr. Groeger. 

Kara twierdzy różnić się tem od kary więzienia,. 
że „skazanego nie pozbawia. szarży. ani. tet: odzna- 
czeń i nie hańbi go. Skazany na twierdzę przez ksak. 
sąd wojsk. odsiaduje swą karę w twierdzy Stanisła- 
wowie, skąd nie wolno mu się poza obręb miasta 
wyłialać, a na miasto może wyjść ze awej celi jedy- 
nie za przpustką, otrzymaną od Dowódcy twiendzy. 
Urządzenie celi i pożywienie zależne jest od woli 
i śmodków skazanego. 

SPRAWA SFAŁSZOWANIA TESTAMENTU ŚP.. 
PAWŁA TYSZKOWKIEGO. Jak. się dowiadujemy, 
aresztowany przed kilku tygodniami Zdzisław Ko- 
nopka pod zarzutem udziału w sfałszowaniu tesia- 
mentu śp. Pawla Tyszkowsikiegyo, został w ubiegłą. 
sobotę wypuszczony na wolność. Sąd okręgowy kar- 
ny w Przemyślu po ukończonem śledztwie na wnio- - 
sek prokutatnry zarządził wyjnuszczenie Z. Konopki 
za kaucją na wolność. Rozprawa przeciw Konopie 
i spólnikom odbędzie się najprawidopodobniej z koń- 


cem bm. rozprawa główna o dziedzictwo testamencu, .. 


przekazującego dobra. śp. Pawła Tyszkowskiego Poi- 
skiej Alkademji Umiejętności w Krakowie. 
KRWAWA WALKA O KURZY ŁUP. Poster. P.. 
P. Wójcik, powracając do domu po służbie, spotkał 
dnia 10 bm. o gdz. 3.156 koto Gzyżyn pewnego 080-- 


bnika, niosącego we worku jalkieś rzeczy. Ponieważ.. 


osobnik ten wydał się Wójcikowi podejrzanym, przy: 


stągił więc do niego w celu wylegitymowania "go" 


1 stwierdzenia zawartości worka. Gdy jednak tenże 
nie mógł się należycie wyłfegitymować, a Wójcik 
przekonał się, że we. worku znajdują się kury — 
zarwiezwał owego: osobnika do tdalia. się z nim do! 
P. P. P. w Bieńczycach. 

W tym momencie zatrzymany wyjął btyskawtamie: 
z kieszeni kamień | uderzył nim Wójcika w nos tak: 
silnie że ten padł oszołomiony na ziemię, a nastę- 
pnie opryszek starał się mu wyrwać bagmet z po- 
chwy. Wójcik widząc się zagrożonym wytciągmął re-- 
wpliwer i oddał do napastmika w pozycji  leżącej- 
strzał, którym go ranił w lewą skroń. 

iRannego odwiózł następnie Wójcik na pogotowie- 
ratunkowe, które po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło gło do szpitala Św. Łazarza, gdzie doko- 
nano operacji wyjęcia kuli. Tdentyczności jego do-- 
tad nie stwierdzono z uwagi na to, że jest w stanie 
nięprzytómnym. 

RZUCIŁA SIĘ NA POLIOJANTA. Aresztowano- 
10 bm. Stanisiawę Krawczyk, lat 28 za, gwaltowne 
targmięcie się na posterunikkowego w służbie. 

BÓJKA NA NOŻE. Dnia 10 bm. o giodz. 22.80 
w czasie bójki na Płaszowie poraniony został nożem 
robotnik Tadeusz Skomorowski, którego pogotowie: 
ratunkowe pirzewiozło do szpitala św. Łazarza. 

KRADZIEŻ NA DWORCU. Stefan Ubrański, zam. 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 8, doniósł że 10 bm. 


skradziono mu na tut. dworcu osobowym portfel: 
z kwotą 74 zł. 


Simat wi 
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SZCZEGÓŁY NAPADU BANDYCKIEGO NA PO- 
-LIGJANTA W BORKU FĄAŁĘOKIM. Dnia 8 bm. o- 
-koło godz. 10 wieczór napadło; jak już donosiliśmy:, 
na drodze w Borku Fałęcdkim na powracającego ze 
służby z Krakowa posterunkowego Szczura z Post. 
P. P. w Swłoszowicach, trzech osobników, którzy u- 
bezwładniwszy go uderzeniem w głowę zadali kilka 
pchnięć nożem na całem ciele i wrzucili do: przydroż- 
mego rowiu. gdzie znaleźli go powracający z fabryki 
robotnicy. (Ciężko  poranionego  posterunkowegło 
Szczura przewioztu pogotowie ratunkowe do szpi- 
tala św. Łazarza, gdzie do dziś pozostaje w leczen'hu. 
Dochodzenie celem ujjęcia sprawcy w toku. 


_ W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ TESTAMENTU ŚP. PA- 
WŁA TYSZKOWSKIEGO informują nas z miarodajnego 
"Źródła, iż inż. Z. Konopka został wypuszczony po prze- 
"słuchaniu świadków na wolną stopę bez kaucji. 
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Z OPERETKI „NOWOŚCI“. Dziś po raz drugi i ostatni 
„Cloclo” z E. Gistedt, która w roli tej jest nieprześci- 
gmiona i zyskała wczoraj oemomne powodzenie. We środę 
Gistedt wystąpi w „Księżmiczce Czardasza”, w której to 
roli zdobyła tryumf zagranicą. Następnym występem E. 
‘Gistedt będzie „Hrabina Marica". 

600 —— 


Niezwykle wstrząsający 
wypadek. 


Zdarzył się on onegdaj w niedzielę, o godz. 4 popoł. 
w zbiegu uhe Garbarskiej ; Łobeowzkiej. 

Na rogu tych ulie, jak wiasłomo. stoi dom, jedymy mo- 
że w Krakowie znany z tego, że mając jedną tylko bramę 
wchodową, posiada aż 8 rumerowame latarnie orjemta- 
cyjne! Oto z frontu z napisem „ul, Garbarska 1“, z pra- 
wego boku zaś dwie latarnie, tuż obok siebie, z napi- 
sami: „ul. Asnyka 2“ i „ul. Asnyka 4“. Piękmie to wy- 
gląda wieczór zwłaszcza, iluminiąc na murach tego do- 
mu. przedmiotu ofenzywy bohaterów z pod... „6go listo- 
pada“. historyczne pamiątki w postaci blizn po kulach. 

Niesamowity ten dom ma jedmtak i trzecią, rzadką wła 
ściwość. Oo — lewy. froct przypomina pałac dożów w 
"Wenecji. Wprawdzie to tylko pałac hr. Tyszkiewiczów, 
mie dożów. wprawdzie płynąca tam u jego stóp „Młynów- 
Tka“, to nie błękitne marze, lecz przerażliwie śmiendzące 
łomo wylęgu wszys'*'ch bakterji krakowskich, żerowisko 
miezliczomych szczurów, mogiła zdechłvch kotów i psów, 
06] wszalekiego. rodzaju pocisków z rąk krakowskich hy 
Giemistów, — bądź co bądź jednak, niezwykła to rzecz 
módz mieć w centrum Krakowa pałac nad wodą, czem 
płaśnie posiadacze jego niezmiernie czują się uszczęśli- 
“wieni! 

Wiedząc o tem zamząd miasta, z giestem zasłużonej 
protekcji chroni. jak może, od wielu już lat ową ..Mły- 
mówkę*, posuwając się w wzpilędach swych dla pp. Tysz- 
Kiewiczów tak daleko, iż zamurowywując przed latv w 
mlicy Łobroskiej „Młynówkę”, umvślnie zostawił maleń- 

bo do 15 metrów długą, cząstkę jej koryta otwartą, 
byle tvlko protegowanych swych nie narazić na stratę 
uroczej „niwiery*, Bo już dalej zaraz, u rogu ul. Gar- 
barskiej, ginie '„Młynówika* w czeluściach podziemnych 
1 odtąd nigdzie w całem mieście nie widać jej, aż — 
daleko za miastem. w alei, pod parkiem Jorđana, gdzie. 
mikt nie mieszka. gdzie jednak od lat kilku, z ogromnym 
nakładem kosztów, „Śmierdziówke* tę sie zamurowy:wu- 
je dla- dobra mieczkańców ul. Dietlowskiej i okolicy, 
którzy po nieodżałowanej stracie bł. p. „Dietlowskich 
plamtów* przerieśli się na „promemadę“ w potrzebie prze 
wietrzania się z nadmiernych odorów cebuli i czosnku. 

Dziiwią się wprawdzie liczni przejezdni takiemu prząd 
fkorwi rzeczy, iż w centrum miasta, w najpiękniekzym je- 
go pumkcie. stoi otworem koryto „Śmiendziówki”, ale... 
„Kraków dla swpich!* nam dobrze ż tem. przyzwycza- 
samy śię, a zresztą — przepież „koryto" zawsze we 
wmorowiem gospodarstwie jest potrzebne! 
wade 1 to terenie wydarzył się w niedzielę ów nie- 
dE wstrząsający wypadek, jaki na wstępie zapowie- 


Było to tak: znany automobilista, młody pan bi 
Potocki z Krzeszowic, pragmąc odwiedzić a yz 
kiewiczów, zajechał z kawalerską fantazją przed opisany 
wyżej ich pałac. Wiedzac jednak, że padac tem posiada 
rpiękmą tarase z werandą od stromy ul. Łobzowskiej, 
ME KE ORA Proyo i, zatoczywszy ostry łuk 

rogu ulic, skier wór.» zwyczaj ) ski 

Hy - 1 yczajem obywatelskim, 

w tej chwili stało się coś strasznego! Trzask, huk 
wiać Świst, zgryt, jedno ogromne chlupnięcie, auto ymi 
ae z przed oczu przechodniów, jak pieniądze skar 
ka u umereliidków., a na: miejscu auta trysła wysoko 

EG mia fontanna cuchngcego błota! 

„Sy okropne! widok katastrofy wstrząsnął d - 
wię nerwami szczurów, które aoi się SWĄ 
chnidłę swych norach. Uderzenie auta o grube, lecz. spró 

p: "a ogródzenia „strandu”, wstrzz imi 
silnie _ elki „8 * rząsło nimi zbyt 
pasi dk Me wytrzymały, biedne, wrażenia i padły tru- 
zyć bloto. Na tem widok autem wstrząsł dreszcz gro- 

Pragnąc co prędzej uciec, a mając jedną tylko prz 
sobą, n Coge wryło się w koryto rzeczki. 0 wstrząśnieniu, 

lego dozmał p. Potocki, nawet mie mówię; zbyt widać 
pó silne, wro, W ia ml z auta, zresatą ie ca- 
ŁU sat się ustawicznie, strzysaj: iebi 
lopik iego błota. Wreszeie wypad olite ieam yil a. 
ro („ZĘ musia} na tium zebranych gapiów, sko- 

„woła u wszystkich atak histeryczmego Śmiech 

W końcn ktoś, silniejszy, o nie tak wali a RO” 

oprzytomniawszy, poskoczył do pobliskiej „apteki, 


(Agaryk). 


CASCARINE LEPRINGE 


LECZY przyczyny i skutki 2370 


ZATWARDZENIA 


Sprzedaż wraptekach i składach aptecznych. 


~ 


ZE SPORTU. 


Z KRAKOWSKIEGO PODWÓRKA. 

Echa ostatnich zawodów Cracovia— Wisła. Prasa kra- 
kowska, głównie fachowa, a zabarwiona białoczerwono, 
usiłowała zaraz po zawodach Cracovia— Wisła tenden- 
cyjnie przedstawić fakt, jaki miał miejsce z usunięciem 
z boiska przez sędziego graczy Cikowskiego z Cracovii 
oraz Kowalskiego z Wisły. Usiłowamo celowo celem po- 
derwamia dobrej opinii. czerwonych w oczach publiczno- 
ści przedstawić, iż Kowalski wypoliczkował Cikowskie- 
go i że jest to normalny objaw, albowiem Wisła jest 
zawsze stroną brutalmie grającą, że Kowalski jest, gra- 
czem wielokmotnie ukaranym dyskwalifikacją za podo- 
bme przewinienia, że jednym słowem Oracovia jest ofia- 
rą stale ondymarnie grającej Wisły. Tymczasem dotych- 
czasowe badania przeprowadzone przez Wydział Gier i 
Dyse.'Kraik. Z. O. P. N. wykazały niezbicie, że Kowal- 
ski pnzy szamotaniu się z Oikowskim, który go trzymał 
za nogę i nie chciał puścić, uderzył go niechcąco pię- 
ścią w głowę, co zgodnie wszystkie zeznania zaintereso 
wanych osób stwierdzają. Jedmakowoż Wydział Gier ob- 
sadzomy przez zwycięski blok uznał za stosowne mo- 
mentalnie zawiesić Kowalskiego, nie mając nawet sprawo 
zdamia sędziego, by nie dopuścić, ażeby Wisła wygrała 
zawody z L. K. 5. oraz, by w nadchodzący czwartek 
uzyskała zaszczytny wymik z angielską zawodową dru- 
żymą. Nawiasem wspominamy, iż w czasach, kiedy Wi- 


sła miała większość w tym Wydziale, to gracz Qracovii' 


Strycharz, który wypoliczikował gracza D. F. C. Sturm 
z Bielska grał do ogłoszenia wyroku, co trwało od mo- 
memtu przestępstwa ponad 3 tygodnie; wskazuje to na 
celową robotę przeciwko Wiśle, lecz jeśli ta walczyć 
musi z graczami na boisku, ale i z publicznością oraz 
często ze sędzią, to zdoła przetrzymać i szykany dzia- 
łaczy-<kibieów; a czy potrafi, wykazały zawody Wisła— 
Cracovia po pauzie. ? 


kich słów pod adresem tego przy 
Krak. Koła Sędziów. Jeśli każdy wróbel 


winien był ustąpić miejsca lepszemu dziś 
o byłyby w krótkości zasadnicze uwagi od- 


"obecnie w nie najlepszej formie i należy do rzędu eme- 


rytów, to pomijając to, należy uzmać, iż reprezentacji 
druga może zadowolić jalko całość, Nie pizeczdza i: - 
dmak wyniku, pozwolimy życzyć p. Rosenstodkowi, aby 
udał mu się eksperyment i by drużyna nie przyniosła 
jemu i miastu zawodu, w co zresztą należy wątpić. mma- 
jąc ambicję i grę krai zawodników. 


PIŁKA NOŻNA. 
i ŁÓ 


Makkabi—-Umion Żiżkov 1:0 (0:0) 
Sprowadzeni przez Makkabi i Cracovię goście czescy 
w zupełności nie zadowolili. W sobotę rozegrali omi za- 
mody z Makkabi i pomieśli zasłużoną klęskę, wykazując 
kompletny brak strzałów oraz słabą talk technicznie a 
zwłaszcza taktycznie umiejętność gry. Makkabi grała 
bardzo: ambitnie, ofiarnie i ostro, na zwycięstwo zasłu- 
żyła. Sędzia p. Rząsa normalny — to znaczy, usposo- 
biony bardzo i za przyjaźnie dla miejscowych. Publicz- 
ności około 1000. 
Union Żiżkov Cracovia 3:2 (0:0). 
Po klęsce gości z Makkabi oczekiwano ogólnie łatwego 
i wysoko cyfrowego zwycięstwa białoczerwonych nad 
słabym przeciwmikiem. Zawody wykazały jednak zupeł- 
nie coś wręcz przeciwmego. Wynik odpowiada bezwzglę- 


KRAKÓW. 


i dnie stosumkowi sił i przebiegowi gry. Oracovia wystą- 


1) rtm. Rostowski! 2) por. Pisula; 8) popor.: Nngehaner. 


Ste. T. 


piła do tych zawodów pierwszych na swym boisku, któ- 
re przedstawia się bardzo okazale, bez Ginta i Cikow- 
skiego, z nowymi nabytkami w osobach Malezyka i Pta- 
ka, dawnych graczy Olszy. O ile pierwszy okazał się 
wcale dobrym, o tyle drugi był zupełnie beznadziejny. 
Do pauzy zawody prowadzone bez tempa. Union stale 
na spalonym. Wszelkie wypady likwidują bramkarze. Po 
przerwie goście nadają grze tempo i już w 2 min. z po- 
dania lewego skrzydła uzyskuje środek napadu gości 
pierwszą bramkę. Po chwili, bo już w 4 mim. prawoskrzy 
dłówy Unionu powiększa zawycięstwo. Ta część zawodów 
macechowama silną przewagą Unionu. Cracovia gra ner- 
wowo; atak niedyspomowamy strzałowo nie umie zdobyć 
się na jednolitą akcję, czemu winę w dużej mierze nale- 
ży przypisać słabemu Ptakowi. Dopiero w 20 min. wiaje 
się Oiszewskiemu bombą w lewy róg uzyskać bramikę 
dla swych bauw. Zachęcoma tem Cracovia zaczyna coraz 
częściej atakować. Kilkakrotnie interwenjuje dobrze pra 
cujący bramkarz gości Kaliba. Rezultatem przewagi Cra 
covii jest druga bramka strzelena przez Kałużę, Wysiłki 
obu drużyn niwieczą bramikamze i obrona. Na 6 min. przed 
końcem gry za faul Fryca dyktuje sędzia rzut kamy, 
zamiemicny pewnie w bramikę pnzez Union. Rogów 3:2 
dla Cracovii. Z gości wybijał się bramkarz lewe skrzy- 
dło i lewy obrońca, z miejscowych Malczyk, Zastawniak 
i Kubiński, Union Żiżkow w zupemości nie zadowolił. 
Prócz ostrej gry nic nie pokazał, gracze słabi technicz- 
nie reprezentują przeciętną prowincjomalną, czeską kla- 
sę. Porównując ich z bawiącym niedawno: w Polsce Ce- 
chie Kaulice podrieść należy różnicę klasy, w grze obu 
tych zespołów. Sędziował p. Rosenfeld bardzo dobrze. 
Publiczności pońad 2000. 


Wisła, £. K. S. 3:1 (1:0). 

(Ostatnie zawody mistrza naszego okręgu 0 zaszczytny 
tytuł mistrza Polski w grupie pierwszej przyniosły mu 
zasłużone zwycięstwo. Mimeo komkurencyjnggo meczu 
Cracovii pomad 2000 widzów obserwowało z napięciem 
walką dwu bojowych drużyn o cenne dwa punkty. Miej- 
scowi wystąpili z 2 rezerwowymi, a to w bramce z Łm- 
kiewiczem, a w miejsce zasuspendowanego: Kowalskiego, 
z Kmupą na lewym łączmiku. Gra do pazy ostra, lecz 
prowadzoma bez życia, z powodu upału. Ł. K. S, nadra- 
bia braki techmiczme siłą fizyczną; to też sędzia często 
„musi interwenjować. Już po kku minutach gry opusz- 
cza Qzulak boisko, z powodu nadenwania ścięgna po 
sfaulowamiu go pmzez gości, tak, iż Wisłą gra pierwszą 
połowę w dziesiątkę. Jeśli dodamy, że zastępca Kowal- 
skiego, Krupa, okazał się zupelnie nieodpowiednim na 
swym stamowisku, tak swoją zbyt powolną grą, jak i 
brakami w technice oraz tnzymamiem się stale za ata- 
kiemy to okaże się, że miejscowi grali “do pnzerwy ber 
łączników. Na kilka minut przed pauzą Reyman I z pọ- 
damia Wójcika po rzucie wolnym niedotrzymania strza- 
łem uzyskuje pierwszy pumikt dla! Wisły. Po ie gra 
ulega zupełnej zmiamie, Wisła gra w komplecie, mimo, 
iż Czułak kulejąc, stanowi jedynie compus delicti ostrej 
gry gości Tempo oraz ambicja z jaką obie drużyny sta- 
rają się przechylić zwycięstwo na swą stronę, stwarzają 
z tych zawodów prawdziwą walkę o pumikty. Balcer wie 
lokrotnie zagraża bramce Ł. K. 8. jednak swoją 
ślamamarnością psuje często z trudem wyrabiame pozy- 
cje. Dopiero w 15 min. Balcer po przejechaniu kilku prze 
ciwiników przebiegłszy poręczę boiska, z bliskiej odległo- 
ści pakuje piłkę da siatki; niedługo potem Krupa z po- 
dania Baleera uzyskuje trzecią i ostatnią bramke dla 
Wisły. Tenże gracz ma jeszcze dwulkmotnie sposobność 
uzyskać bramiki, znajdując się o kilka kmoków od bram- 
kama gości; brak decyzji jednak i niedyspozycja strza- 
Jowa psuje pewme pozycje. L. K. S. nie traci zupełnie 
otuchy, lecz przypuszcza atak za atakiem, likrwidowany 
jednak pewnie przez nieżle grającą w dniu tym obronę. 
Kilkakrotnie intenwenjuje szczęśliwie Łalkiewicz. Goście 
uzyskują pewmą przewagę, idąc ostro na przeciwnika, 
czemu sędzia nie przeszkadza; atak dysponując dobrymi 
skrzydłami zaczyna coraz silniej gmieść miejscowych. Na 
kilka minut przed końcem lewy łącznik gości dalekim 
strzałem uzyskuje honorową bramkę. Dalsze wysiłki Ł. 
K. S. pełzną na niczem a przy stanie bramek 3:1 dla 
Wisły sędzia odgwizduje koniec zawodów. Meczem tym 
i weryfikacjami innych Wisła uzyskała mistrzostwo I 
grupy 8 pumiktami na 8 możliwych. Sędziował p. Dudryk 
ze Lwowa słabo. 

Korona Krowodrza 1:0 (1:0). 
órze 2:1. . 


W. K. S. Legja—Skra 7:2 (1:1). . 
Varsovia—Potonia II 2:0 (0:6). 
LUBLIN. Pogoń (Lwów) —Lublinianka 1:0. Zawod 
o mistrzostwo Polski. 


Rozgrywki o aa S przez Policyjny K. 8. srebr- 
my puhar, który przypadł Pogoni. j 

POZNAŃ. Wianta— Union 92 (Berko) 0:3 (0:0) i 4:2 
(2:2). i 

ZAGRANICA 1:0 (0:0). 


„ Wiedeń: Wacker—Simmering 


Amałtorzy—Admira 3:1 (2:4). Rapid—Spontkiub 4:4 (1:1). 
HIPPIKA. 
Konkursy hippiczne 8 pułku ułanów. © 

Na łamach sportowych fachowej i codziennej prasy 
sportowej coraz rzadziej pojawiają się sprawozdania” z 
zawodów hippicznych. A jednak piękny ten sport, zwła- 
szeza w kraju naszym narażonym na miepewność wojny, 
zasługuje na większą uwagę, jako przysposabiający ko- 
mia i żołnierza pokonywania przesz! do bohaterstwa, 
do czynu. W urządzaniu ki hippicznych 8 pułk 
ułamów im. Ks. Józefa Poniatowekiego ma już zasłużoną 
sławę. Mimionej niedzieli 10 bm. odbyły się w Kobierzy- 
mie wyścigi, które dały następujące wyniki: 

Bieg podofic. 10 ; zód 110 cm wys i 250 em szer.: 
1) wachm. Gaszczyik; 2) plut. Morawski; 3) plut. Wilk. 
Uczestników 14. 

(Bieg oficerski 12 przeżałoód. 110 cm wys. i 300 szer.: 


Gia 18. 

ieg patroli szkoły podoficerskiej: 1) Szczurek; 

Szwiadron. Uczestników 15. i E 4 
Bieg oficerski ciężki. 14 przeszkód. 130 em wys. i 350 

cm szer.: 1) mjr. Komorowski; 2) rtm. Rostowski; 8) por. 

Namola. Uczestników 10. 


Orgamizacja konkursów bez zarzutu. S 


KOLARSTWO, 
Otwarcie sezonu kolarskiego w Warszawie. 

Wyścig 1000 mtr. 1) Szymczyk — 25 klm. 1) Oksintycz 

w czasie 34 m. 45 sek. zwyciężając Langego. Wyścig 

motocyklist. 10 kim. 1) Choiński 7 min. 29 sek. — Bieg 

premiowy eyklistów 1) Szymczyk 5 min. 44 sek. — Bieg 

za motorami 1) Lange 9 min. 25 sek. 
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Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAZŻEJOWSKI 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


m. OGŁOSZENIA =E-50g. 


BK Wolne posady. m 
GORE O TG. X AE E A OEDL 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju ppa Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań- 
stwowy Urząd Pvśr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul 
Podzamcze 30. 

POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednietwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłociu poszu- 
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamoze 30. 132 


PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po- 
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośrednmi- 
ctwa Pracy, Kraków, | ul. Podzamoze 30 132 


POTRZEBNY sp spólnik í do | piekarni i cukiemi Z kapitałem 
2000 zł. Oferty do Adm. „Gońca Krakowskiego“ pod 
„Cukiemiaą*. 211 
FRYZJERSKIEGO pomocnika, młodego į starszego pra- 
ktykanta na dokończenie praktyki, poszukuje Bolesław 
Bubety, Nowy Sącz — Grodzka. 220 


GOSPODYNI potrzebna zaraz do majątku. Wymagane: 
zmajomość kuchni, gospodarstwo mleczne, prowadzenie 
domu. Oferty z odpisem świadectw długoletnich przesy. 
łać: Trzciński, Gdyczyna, p. Dynów. 221 


| Poszukujący posad i 


A RA 1 © KI CZARODZIEJ OSTRY PAC. 


DŁUGOLETNI wożmy, kawaler, wolny, z najlepszemi po- 
leceniami szuka posady wożnego, inkasenta, także ze 

sprzątaniem. Posiada ładne pismo, włada. językiem nie- 
tieni i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Woźny“ 
do Administracji „Gońca Krakowskiego“. 


POKOJOWA zdolna, z bardzo dobremi świadectwami po- 


szukuje posady na sezon, najchetniej Krynicy. Zgto- 
szenia pisemne do Adm. „Gońca akowskiego“ pod 
„Zdolna”. 217 


KUCHARKA poszukuje posady zaraz lub od 15 maja. 
Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Ku- 
chanka'. 216 
KUCHARZ bardzo dobrze obznajomiony z kuchnią może 
się zająć także całem gospodarstwem większym. Łaska- 
we zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak“. pod 
„Pienwszorzędmy kucharz“. 223 


SZOFER mechanik i elektromonter, kawaler, lat 30, in- 
teligentny, z kilkuletnią praktyką pragmie zmienić po- 
sadę od 1 czerwca. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Szofer“. 224 
KIEROWNIK fabryki stolarskiej, z praktyką kiakuletnią 
zagranicą, dobry kalkulant i fachowiec w budowie kaso- 
serji poszukuje y od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm, Adm. „Gońca rak.“ Yra „Kaikulant“. "223 


KRAWCOWA samodzielna szyje w domach prywatnych 
łub wyjedzie do dworu. Łaskawe zgłoszenia przyjmie 
Adm. „Gońca | Krak.“ c“ pod „zyk“. 226 


OSOBA, lat 3 łat 39, „władająca polskim i niemieckim języ- 
kiem, w słowie i piśmie, przyjmie posadę towarzyszki, 
pielęgniarki słabej osoby, także na wyjazd. Łaskawe 
oferty przyjmie Adr Adm. „Gońca Krak. “ pod „15 maj“. 232 


KIEROWNIK do wymbu deszezułek aeh po- 
szalkuje posady. Zgłoszenia pisemne z podaniem warun- 
ków proszę skierować do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Su- 
mienny“. 215 


MECHANIK odpowiedni. lat 2 


lat 28, kawaler, z długoletnią 
praktyką w Niemczech, obzmajomiony na prądzie, akku- 
mulatoren-batterie, parowych maszynach, kotłach, tur- 
binach itp. rzeczach; posiadając dobre świadectwa — 


poszukuje posady zaraz, Łaskawe zgłoszenia pod: „Me- 
chanik A. Że p . Będziński, p. Grodzice Wojkowice Kom. 
kop. E 233 


ŚLUSARZ i palacz cetraln. ogmzewamia, znający się na 
wszelkich reparacjach domowych, jak np. wodociągi, gaz, 
światło elektryczne itd., poszukuje stałej pasady tylko 
w. poważmiejszych stay Pośredn. odmienię, Żęło- 
szenia do Adm. „Gońca Krak.' pod „Stała posada". 


Mieszkania i lokale 4 
aa MENSEN O >=. a E R e 
POTRZEBNY pokój umeblowany w śródmieściu Zgło- 
szenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wysoka 
zapłata". 210 


DWÓCH pamów poszukuje pokoju dobrze umeblowane- 


go od zaraz ewentualnie od 15 maja. Czynsz według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak“ 
pod „150“. 203 


DUŻY pokój z przedpokojem, frontowy, słoneczny, Z 0S0- 
mem wejściem, umeblowany, z elektryką w Rynku gł. 
z całem utrzymaniem zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia do 
„Adm. „Gońca Krak.“ pod „Pokój w rynku“, 2536 


he TREZINN 


Sprzedaż i kupno 
OBRAZY pierwszorzędnych malarzy a i 
zmarłych kupię. Zgłoszenia pod 0307 artyści” do Ad- 
ministracji „Gońca Krakowakie 2519 


KUPIĘ parcelę w Zakopanem. a do Adm. „Goń- 
ca Krak.“ pod „Parcela“, 227 


KUPIĘ KUPIĘ willę mniejszą w Zakopanem lub Krymicy Zgło- 
szenia pisemne z podaniem dokładnego opisu i ceny do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod gui w gotówce”, 228 


SPRZEDAM płaszcz z damski jasny i i sukienkę we wełnianą. 
Blich 8, 1I p., Nr. drzwi 18. 229 


Marjan Bobrowski. 


"Redaktor odpowiedzialny: 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


L=" m 


KRAWIEC zdolny, młody, przystojny, chętnie poma 
krawczynię rówmież zdolmą, która posiada mieszkanie 
w Krakowie. Kapitał na otwarcie większego warssatu 
krawieckiego posiadam. Cel matrymonjalny po bliższym 
pozmaniu, „Zgłoszenia tylko pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Szczęście i bogactwo”. 202 


KAWAŁER, lat 35, elegancki, zamożny, na wysokim 
rządowym stanowisku, z braku odpowiednich znajomo- 
ści, pragnie poznać na tej drodze zamoćnej panny do 
lat 30. Cel matr ymonjalny. Zgłoszenia przyjmie Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Droga do szczęścia". 230 


Matrymonialne. 


OSOBA, lat 28, elegancka, wytwoma, zamożna, upra- 
wiająca wszelkie sporty — pragmie pozmać mężczyznę 
do lat 40 na wyższym stanowisku. Cel matrymonialny 
nie R RP" "Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Sport“. 231 


MASZYNY do szycia bębemkawe krawieckie, szewskie, 
rękawiczmicze, kuśnierskie, dziumkarki, bieliźniane. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Setail. 2521 


LETNISKO | kuracyj jne kąpielowe „Brzoza“, pow. Byd- 
goszcz, Pomorze, Tel. Brzoza Nr. 2, stacja kolej. Jezio- 
ro jezuickie w miejscu. Zdrowa, sucha miejscowość, po- 
łożona nad malowniczem jeziorem, okolonym igłastym 
lasem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże. rybołó- 
stwo, łodzie zwyczajne i motorowe. Oświetlenie elektry- 
czne. Rozpoczęcie sezonu 1 maja. — Cemy przystępne. — 
Usługa skora i nzetelna. Poleca się uprzejmie Dyrekcja 
letnisko Brzoza. 544 


UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe na nazwi- 
sko Jan Słowikowski, zad Tea Sadek, pow. Limano- 
wa, wydane przez P. K. Nowy Targ. 2534 


2000 ZŁOTYCH pożyczę, chętniej na wieś. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia listowne pod „„Ntanisław* do Ad- 
ministracji „Gońca Krakowskiego". 2593 


ZGUBIONA książeczka wojskowa. wydana przez P. K. 
U. Miechów Józefowi Miszczykowi, mieszkańcowi wsi 


Nasiechowice gminy Kacice. 2549 
UNIEWAŻNIAM ks książeczkę wojskową. wydaną przez 
34 p. p. Stefanowi Mamczyńskiemu. mieszkańcowi wsi 


i gminy Tczyca. 2548 


MSZY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
WTA hurtowo-deta- 
licznie połeca skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Company” 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyine maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, | 
Aleja 43, nielce, Sienkiewi- | 


Czytajcie 


i rozpowszachniajcie 


cza 31. Lublin, Szpitalna 


17, Foksal 11 2440 


RE O R OAZY 


le im LINĘ tdi 


TOWAR 


należy umiejętnie reklamować: poż 
trafnie wybrane miejsce, przez od- 
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
stracja „Gońca krakowskiego* po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7. 


Elektromechanik 


lat 33, władający jężykiem niemieckim 
i francuskim, kursa szkoły zagranicznej, 
bezwzględnie pewna zagrania siła, zdol- 
ny wprowadzeniu większych montaży 


central instalacji siły i Światła poszukuje 
posady od 1 czerwca najchętniej na pro- 
wincji. Zgłoszenia pisemne do admini- 
stracji „Gońca Krakowskiego* pod „Siła 

ierwszorzędna*. 190 


300 ZŁOTYCH 


miesięcznie i więcej zarobić może każdy, kto obej- 
mie zastępstwo sprzedaży naszego pat. artykułu 
niezbędnego w każdym biurze i handlu. Zgłosze- 
nie a PYRA LWÓW, Słowackiego 14. 


Nr. 110. 


Spełniając życzenie 
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska, wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" 
zawarło 


niesłychanie dogodną 
UMOWE 


z Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez- 
pieczeń Sp. akc. 


Na mocy tej umowy każdy z Prenumera- 
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S.A. na 
następujących warunkach : 

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym Spowo- 
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad- 
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem, 
własnym automobilem). 

2) Roczni prerumeratorzy „Gońca Krako- 
wskiego". ubezpieczeni będą na 
wypadek Śmierci kwotą 2,500 zt. 
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zł. 


3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zł. 
na wypadek inwalidzwa 3,000 zł. 
Prenumerata „Gońca Krakowskiego” wraz 
z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. 
w Krakowie, na prowincji 50 zł. Prenume- 
rata półroczna w Krakowie 22 zł. na pro- 
wincji 25 zł. 


Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz- 
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko- 
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko- War- 
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A. 
Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo- 


gą wpłacać należność za prenumeratę wraz 


z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych. - 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini- 
stracja „Gońca Krakowskiego“ Kraków, 


ul. Dunajewskiego L. 7. I. p. 


POPIERAJMY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 
po wojskowych! 


Następujący inwałidzi i wdowy po wojskowych 


poszukują posad: 
1) Wszołek Jam, pom. handi. 
aA a, b. urz. poczt., poszukuje posady kan- 


cy Dudziak Stamisława poszukuje pracy jako krnawozy- 
ni, ew. biurowej. 

5 czai Tomasz — do jakiejkołwiek praoy. 
Zieliński Aleksander — śłusarz wykwalifi 
6) Koczenarz zew? „b. mauczycielka, poszukuje- 


Proszki dla ‘dorosłych 


1 f., KOWALSKI 


2163 usuwają BÓL GŁOWY 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 


PAMIĘTAJCIE 


Ą że częste ogłoszenie waszych g 
KTO przełamie ciężką sy- 
tuację w handiu. 


A 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J, Borkowicza. 


nut am 


